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Przegląd polityczny. 


żę podróż cara do Berlina wywołała pogłoskę, 
Środ dopodobne „jest przystąpienie Rosji do 
nab 0wo-europajskiego sojuszu; domysł ten je- 
nia „upadł, gdy się dowiedziano, że p. Giers 
i gdzie towarzyszył carowi, & przed paru 
P © znów powstał na wiadomość podaną przez 
SA p. Giers wysyła jednego z pomoeników 
ski py, p. Stolypina. Otóż z powodu tej pogło- 
kg ester Lloyd podaje następującą informacją 
mać dyplomatycznych : „Jest to absurdem mnie- | 
oo że Rosja do potrójnego sojuszu przystąpić 
ag Związek środkowo-europejski jest sam 
189] le zamknięty i takim zostać musi do roku 
Każą tj. do końca terminu, na jaki go zawarto. 
a mocarstwo może się zbliżyć do tego so- 
kleru” ale żadne nie może zmienić jego chara- 
dB Nie zgoła nie przeszkadza Rosji utrzymy- 
Mz „a członkami potrójnego związku stosunków 
doba nyeh i jak sią zdaje kroi się na coś po- 
Wow ègo, Ks. Bismark przedstawił hr. Szuwało- 
dla ' pewne życzenia, a ten stara się pozyskać 
mo Ch cara, Przedewszystkiem ekonomiczna | 
Be: powinna być skończona, a w lyin celu 
se Cznem jest usunięcie teraźniejszego mini- 
jip (Pansów Wyszniegradzkiego. Następnie, — ; 
Minn dziedzinie specjalnie politycznej, — po- | 
lwa a zupełaie zniknąć dwuznaczność, objawia- | 
Ki, ne w tem, że obok życzliwego zachowania , 
ki R cjalnych kierowników zagranicznej polity- | 
Poman’, występują ustawieznie niektórzy jej dy- | 
nige ĉi i ministrowie z wyraźną tendencją po- | 
Między *. wojowniczych aspiracyj Francuzów. į 
tje “Y winnymi w tym względzie na pierwszem 
T Jscu stoją : 
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minister spraw wewnętrznych hr. | 
prokurator synodu p. Pobiedonoscew. * 
atem, według Pester Lloyda, to sa docy- 
ks. Bismarka, objawione hr. Szuwałowowi, 
äle podjał tsposobić dla nich przychylnis | 
stko andra TII. Powstaje pytanie: co za to SZEJ 
tygu otrzyma Rosja ? Pozwolono jej będzie „zbli- | 
żyć ke do potrójnego sojuszu, albo może zbli- 
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mi., € tylko do jednego z sojuszników, do Nie- 
dę „ lecz eo z tego Rosji przybędzie, skoro 
aj, 1891 nie w warunkach potrójnego sojuszu 


tyg MOŻE być zmienione ? Rzecz jasna, że chcąc 
upić, trzeba zapłacić. Pester Lloyd o «:a- 
Paci tej nie nie mówi, ale domyślić się łatwo, 
oby, płatą tą będzie pokój, któryby sobia Rosja 
fne teraz, gdy do wojny z powodu złego stanu 
Asów wcale zdolną nie jest, 
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2 żelązną wolę. Czy wiesz co zamierza uczy- 
tha Człowiekiem, którego zdaje jej się, że ko- 
hig Ychodzi za niego by go nawrócić i rzą- 
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kn Zk że się żenisz.. w przystępie gniewu. 
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Zachód 


dzwoni i mówi): „Izba zechee się teraz odroczyć 
i ułożyć sprawozdanie komisyjne. Znów się zbie- 
rzemy tu o godz. 4-ej," — „Nie, o 8-ciej!* — 
wołają deputowani i rozchodzą się. 

O godzinie piątej znów się zebrali. Ra- 
dykał Achard zaczyna ezytać sprawozdanie, ale 
głosem tak cichym i drżącym, że mu odbierają 
akt i każą czytać Faurowi. Ten'donośnie czyta: 
„Jensralny prokurator żąda wydania sądowi de- 
putowanego Wilsona za zabranie oryginału li- 
stów, co jest czynem wielce karygodnym; nie 
zarzuca jednak z góry Żadnej zbrodni Wilsono- 
wi, jeno obwinia go o jakiś współudział w spra- 
wie kryminalnej. Komisja uchwala: wydać są- 
dowi deputowanego Wilsona, albowiem idzie tu 


o uczciwe wyświetlenie sprawy, która sprawia 
przygnębiające wrażenie. Tego wymaga nasza 
lojalność, wymaga honor i godność republiki“. 


— „Czy żąda kto głosu? — pyta Floquet. — 
Izba milczy, a prezydent znów mówi: „Kto jest 
za tem, by rozprawę nad sprawozdaniem wnet 
rozpocząć, raczy rękę podnieść“. — Wszyscy pod- 
noszą ręce — rozprawa otwarta — i głos zabiera 
były szef gabinetu Goblet ; „Słuchałem sprawozda- 
nia z wielką uwagą — mówi on — a jednak nie 


__|znalazlem w niem żadnej wskazówki, że istotnie 


wykryto jakąkolwiek zbrodnię, lub choćby tylko 
występek. Jestem głęboko przekonany, że też 


'rzeczywiście nie ma tu ani zbrodni ani występ- | że istotnie 


ku, oponuję przeto przeciw wydaniu sądowi dep. 
Wilsona, a sam od głosowania wuchylam się“. 
Radykał Milleraud woła: Trzeba Wilsona wydać 
już ehoćby przez szacunek dla zasady, że wszy- 
scy są równi przed prawem !* — Dano mu hu- 


|(ezne brawo, Zaczęło się głosowanie, od którego; 


się uchyliło 56 deputowanych, trzech było 
przeciw wydaniu Wilsoaa, a 527 za wy- 
daniem. 

Parlament odroczył się do dnia dzisiejsze- | 
go, a dziś właśnie deputowani mają się poufnie 
naradzić nad tem : eo zrobić, żeby Gróvy ustą- 
pił? — Bo trzeba wiedzieć, że Gróvy jest po- 
way, iż sąd uniewinni Wilsona, więe chce 


przetrwać burzę i zostać na urzędzie. Depntowa- 
ni także nie wątpią o tem, że Wilson będzie 
uwolniony. 
vy ustąpił; dla tegoż jedynie całą tę sprawę 
wywołali. Więc namyślają się, jakby zmusić 
Gróvy'ego do niezwłocznego podania się do dy- 
misji. Podobno na dzisiejszem posiedzeniu Lo- 
ckroy wniesie jakąś intorpelacją. podczas vozpra- 
wy nad nią cała lewica zaatakuje rząd i przyj- 
mie potem taki porządek dzienny, że gabinet 
będzie musiał podać się do dymisji. A gdy to 
się stanie. wtedy — sądzą republikanie z lewi- 
cy — Gróvy zrozumie, iż musi ustąpić. 

Z zeznań czwartkowych złożonego z urzę- 
du prefekta Gragnona podają charakterystyczny 
szczegół. Mówił on, że u pani Limousin znalazł 
3 listy jen. Thibandina i te same listy Wilsona, 
które teraz są uważane za kopje. I te i tamte 
listy pokazal ministrom wojny i spraw wewnę- 
trznych. Minister wojuy zatrzymał u siebie listy 
Thibaudina — resztę listów zwrócono do akt. 
Zatom ministrowie wiedzą czy listy Wilsona są 
kopjami czy oryginałam. — — | , 

„Dla czegoż pan tego nie mówiłeś pierwej ? 
— spytał sędzia śledezy. — Dla tego — od- 
parł Gragnon — że byłem w urzędzie i nie mo- 
glom świadezyć przeciw mrm przełożonym. | 

Coraz tedy lepiej! Ministrowie listy Thi- 
baudina z akt wyciągają — ministrowie czytali 
listy Wilsona wnet po zabraniu ich u Limousin 
i milezą, u głoszą, że rząd się nie mięszał do 
akcji sądowej I... 


Korespondencje. 


Wiedeń 17. listopada. 

() Jakkolwiek w obu delegacjach wyrażo- 
no współezucie z powodu choroby uiemieckiego 
kronprincu. to pizecież główna nwaga Zwraca 
się już dzisiaj nie do San Remo, lecz do Paryża, 
i do Berlina. Prędko się żyje dzisiaj; kronprine 


Sz M 


ślubiasz w przystępie gniewu, — odpowiedziała, 
odrzucając nogą kupkę zeschniętych liści i do- 
dała przytłumionym głosem. — Znam i ja ko- 
biety, które kłamią, alo jedne z nich kłamią gdy 
mówią, że kochają, a drugie gdy twierdzą, że 
nie kochają. Te ostatnie powinny by zasłużyć 
na twe pobłażanie. Bronią się one jak mogą, 
przed człowiekiem, którego się lękają, albo mo- 
że i przed samemi sobą. Ich kłamstwa to pan- 
cerz, bo za którym kryją swą słabość albo żal 
może. 

Spojrzała Manrgeemu prosto w oczy. 

— Biłamałam ci raz, — rzekła, — ale czy 
wiesz kiedy? W tem sądzę leży cała kwestia. 

— Nie chcę jej zgłębiać, — odpowiedział, 
unikając jej spojrzenia, — i zabierzesz z sobą 
tę tajemnieę do Konstautynopola. 

Milezeli przez kilka minut. Naraz Gabrjela 
zatrzymawszy się, sięgnęła ręką do becznej kie- 
szeni swego futrzanego paltota, wydobyła z niego 
pugiiarosik a z pugilaresiku zwinięty papier, 
który podała Maurycemu, mówiąc : 

— Czytaj. 

Po chwili wahania, wziął z rąk jej papier 
i przeczytał list następującej treści: 

„Kocham cię pani, wiesz o tem, locz tak 
postępujesz jakbyś nie wiedziala. Robisz sobie 
bolesną igraszkę udując, że mnie nie rozumiesz 
i nie pozwalając mi wyraźniej wypowiedzieć co 
czuję. Męczarnia moja nie może się przedłużać 
do nieskończoności. Od tej pory pani i ja bę- 
dziemy wiedzieć, co mamy trzymać wzajemnie o 
sobie. Jestem tak nieszczęśliwy, że przekładam 
najboleśniejszą pewność nad wątpliwość, która 
mnie dręczy. Jeżeli po tem wyznaniu pozwolisz 
mi pani wii wać siebie, zrozumiem, że mi po- 
zwalusz mieć nadzieję, lecz jeżeli ukarzesz moję 
śmiałość, skazując mnie na wygnanie, to wiedz, 
że nie uwierzę, iż mnie poświęcasz przez poczu- 
cie obowiązku. Surowość twoja potwierdzi tylko 
pewne podejrzenie, które się uparcie zagnieździło 


ale im bardzo idzie oto, żeby Gró-| 


| trzeba zrobić" (hałas się potęguje — prezydent | niemiecki to rozdział już załatwiony, resztę ob-| handlu dunajowego i oświadczał się z zachwy- 


myśla ks. Bismark t. j. kto ma kronprinca tym- | tem dla polityki hr. Andrassyego. Proszę, proszę 
czasem zastępować, czy i jaka ma być przygo- co za niespodziana miłość; tak sobie mówili de- 
towana regencja, czy trzeba następstwo tronu | legaci większości. Lewica nie mogła przenieść 
zmienić, czy żona kronprines, Angielka, niewiel- | na sobie, żeby swojej bszwyznaniowości nie za- 
ka zwolenniczka kanclerza, mogłaby być rejentką | dokumentować, bo oto Demel protestował prze- 
it.p. To sa wszystko sprawy obchodzące dom j ciw religijnym kwestjom; on wie lepiej czego 
królewski i Niemcy, ale dla Europy już obojętne. | Papież potrzebuje. Nadzwyczaj godnie odpowie- 
Natomiast chaos w Paryżu moża nietylko Fran- | dział mu opat Hauswirth: „że Papież znajdzie 
cuzów niepokoić i gorączkować ; jak przed paru | sposób załatwienia tej sprawy, zgodny z wielko- 
dniami telegramy z San *Remo, tak wczoraj i| ścią Włoch i godny Włoch”. * - 

dzisiaj podawano sobie w aelegacjach telegramy 
paryskie. Niemniej zaciekawia przymusowa wi- 


zyta cara w Berlinie, który wydaje się takim $. 38 ust. polowej. 
sfinksem, jakim jest cała Rosja. Jak onegdaj „1 
przemówienie Falka w delegacji węgierskiej (Dokończenie). 


szczegółne tworzyło tło dla tej wizyty, o czem | | Z przeciwników projektu tylko 5 Wydzia- 
pisałem, tak wczoraj na obiedzie dworskim waż. |łów powiatowych zaprzecza trafności motywów 
ne wyszły słowa z ust samego cesarza. Wyraził | podanych przez Wydział powiatowy w Sanoku. 
on przed Poklukarem, posłem słoweńskim, zgor- | Mianowieie twierdzi Wydział powiatowy w Da- 
szenie swoje z powodu rosyjskich tendencyj w | browie, że „w powiecie Dąbrowskim nie istnieją 
niektórych słoweńskich pismach. Jest to nie- | stosunki, któreby usprawiedliwiały choć czę- 
fortunny debiut ze strony zapaleńców tej ma- | Ściowe żądanie zmiany $ 88 ustawy“, „Wydział 
łaj narodowości. Zdaje mi się, że ich zła oby-| powiatowy w Drohobyczu oświadeza, że „fakta 
zaje sę skutkiem nie tyla agitacyj, któreby bez- | Daprowadzone przez Wydział powiatowy Sanocki 
pośreduio wychodziły z Petersburga czy z Mo-|nie zdarzają się w powiecie Drohobyekim. Wy- 
skwy, ile raczej skutkiem złego przykładu, który | dział powiatowy w Horodence twierdzi, że „po- 
im dają narwańcy młodoczescy w swoich pis- | stanowienia ustawy polowej, mianowicie $$ 88 i 
mach. Przy tej sposobności godzi się podnieść, | 39 poszkodowanych dostatecznie ochraniają*; 
pierwszym, czynnym i wszechstron- | Wydział powiatowy w Turce utrzymuje, że „ab- 
nie bacznym ministrem w Austrji jest sam ce- | solutnej niechęci i ociągania się zwierzchności 
sarz; wszystko wie, nie nie przeocza, czego i my na | gminnych od szacowania, a następnie odszkodo- 
| sobie tylekrotnie już doznaliśmy. wania szkód polowych na obszarach dworskich 
Zastępca węgierskiego ministra handlu, p. czynionych, dotychczas nie skonstatow ano"; Wre- 
Szogyenyi, wystosował Go całego świata han- | Szcie Wydział powiatowy w Złoczowie jest zda- 
dlowego i przemysłowego w państwie to samo | 1/4, 2e „S 88 ustawy polowej w teraźniejszem 
| wezwanie, któro w Przeglądzie już kilkakrotnie | brzmieniu daje dostateczną opiekę prawną ob- 
do kupców i przemysłowców naszych wystosowa- | 573r0m dworskim co do dochodzenia szkód po- 
ai było. Inne kraje nie czekają, lecz same na- lowych, względem których, w razie niepomyś|- 
wiązują na Wschodzie stosunki. W chwili, gdy | 2889 wyroku instancji piorwszej, odwołać Się 
| wykończona zostaną koleje żelazne na Wscho- można do władzy politycznej powiatowej, , 
dzie, znajdą się już tam niemieckie, franeuzkie Reszta przeciwników uznaje wprawdzie, że 
i angielskie firmy. Tymezasem my, chociaż je- wykonywanie ustawy, szczególnie co do prze- 
steśmy bliżej i chociaż tam mieszkają Słowianie, stępstw polowych popełnianych na obszerach 
nie będziemy tam wcale, bo czyż stara się kto dworskich, jest nieprawidłowe i niedbałe, locz 
jo to, żebyśmy sobie tam zbyt dla naszych wy- środek zaradczy zaprojektowany przez Wydział 
robów otworzyli? Bawią we Lwowie dla nauki | powiatowy Sanocki uważa za niewłaściwy i nie 
Bułgarzy; jost więc sposobność przez nich się 
poinformować, porobić stosunki, nawiązać inte- 
resa. W tym celu zamienionom właśnie zostało i iem wW 1aty 
tutejsze muzeum orjentalne na muzeum han- powiatowe w przeniesieniu prawa dochodzenia i 
dro we dla całego państwe. Przez tw mażeum karania “przestępstw polów ych, popeśnianych na 
i przez konsulów można się informować. O ile obszarach dworskieh, na polityczną władzę po- 
by zaś było pożądanem, żeby i u was muzea wiatową, szkodliwe dla kraju ukrócenie praw i 
| służyły praktycznie celom handlowym i przemy- swobód autonomicznych (Dąbrowa, Gorlice, Lwów, 
|słowym pod względem eksportu i importu, o tem | Rudki, Rzeszów, Sokal, Tarnów, Turka), a Wy- 
|również niedawno pisaliście. dział powiatowy w Rudkach znany ze swych ra- 
Dzisiaj w delegacji austrjackiej podniósł j dykalnych usposobień widzi w tem nadanie ob- 
również opat Hauswirth doniosłość załatwienia | szarom dworskim niczem nie uzasadnionego wy- 
sprawy papiezkiej; o ileż cenniejszym stałby się jątkowego stanowiska, — „coś w rodzaju przy- 
wtedy dla państwa włoski sprzymierzeniec! — wileju*. 
W chwili zaś, gdy ten iist piszę, zabiera się p. Dalej wywodzą przeciwnicy projektu, że 
Suess do wielkiej mowy o polityce zagranicznej. | w sprawach przestępstw polowych poszkodowa- 
Widać opozycja uczuła potrzebę zamanifestowania | nym zależeć musi szezególnie na spiesznem 
swych zdolnośei i przekonań w tym kierunku, | przeprowadzeniu oszacowania, zaś władze poli- 
boć ciąży na niej niezmazany grzech, że stawia- | tyczne powiatowe już obecnie tak są przeciążone 
ła przeszkody polityce wschodniej państwa, Żo-| pracą, że w obec braku sił roboczych w ce. k. 
baczymy, jak też p. Suess pogodzi przeszłość | Starostwach, znacznej często odległości Siedziby 


wodów: 
Przedawszystkiem widzą niektóre Wydziały 


swojego stronnictwa z jego dzisiejszemi zapatry- | Starostw od miejse, w których popełniono prze- 
waniami. i stępstwo polowe i mnogości takich przestępstw. 

Wiedeń smutny, ponury; opera zamknięta, | zgoła nie można się spodziewać, aby polityczne 
premiery w burgu zrobiły kompletne fiasco, no- | władze powiatowe załatwiały sprawy rzeczonych 


we operetki reklamowane przez kamaraderję są przestępstw raźniej i sprężyściej, niż to czynią j 


nieudałe, mdłe, liche echa naśladownisze; jedy- dotąd zwierzchności gminne. (Kom. gal. Tow. 
nie trzyma się jeszcze sztuka ludowa „Wien | gosp. lwowskiego i Wydziały: Biała, Czortków, 
bleibt Wien“ osnuta na tematach stokroć ogra- Dąbrowa, Gorlice, Kamionka Str., Kraków. łań- 
nych już. a powiązana po partacku. Towarzy- | cut, Lwów. Mielec, Mościska, Nadwórna, Rudki, 
skiego ruchu dotąd żadnego, dla karnawału wi- | Rzeszów, Śniatyn. Tarnopol. Tarnów, Wadowice). 
doki bardzo złe; restauracje i kawiarnie bankru- Wydział powiatowy w Białej zaś mniema nawet, 
tują, nowe powstają w ich miejsee, z widokiem,| że z powodu mnogości spraw tego rodzaju, mu- 
Że za kilka miesięcy zostaną zamknięte. Gmina | siałoby e. k. Starostwo przekazywać je zwierz- 
laboruje na deficyt, a niech tylko mrozy ścisną, | chnościom gmiunym do załatwienia. 

zacznie się znowu mizerja wodociągowa. Na s6- 
zon ludzie ztąd wyjeżdżają — zamiast przyjeż- 
dżać. Taki obraz przedstawia chwila. 

P. S. Suess zajm 


Wreszcie podniesiono, że w razie przyzna- 
nia politycznym władzom powiatowym prawa do- 
ehodzenia i karania przestępstw polowych, po- 
dworskich koszta ko- 


owal się głównie drogami pełnianych na obszarach 


Wu pakietem „jak ariar rer mR 


w mym umyśle. Od kilku miesięcy zrodziła się| — I owszem — odpowiedział ostrym tonem — 

w twem sercu tajemnicza miłość i słabo z nią | nauczyły mnie, że ośmielony zarozumiałec może 

walczysz ; sprawią ci ona skryty niepokój, który | sobie wszystkiego pozwolić z pewnemi kobietami 

jednak spostrzedz zdołałem. Kto jest moim ry-|i wyzywać je zuchwale, gdyż wie, że je nie nie 

walem ? Nie wiem jeszcza, ale ten nieznajomy, | obraża. 

będzie sprawcą twego nieszczęścia. Czyż rzeczy- Odpowiedziała mu z łagodnością, która go 

wiście zasługuje on byś dla niego odepchnęła | zdziwiła: 

człowieka, którego dyskretność ci jest znaną i — Raz na zawsze wytłómacz mnie, 

który by przed całym Światem potrafił ukryć | miesz pod mianem pownych kobiet? 

swój tryumf i swoje szczęście”. 

Maurycy przeczytawszy ten list, zgniótł go 

w swej dłoni, drżącej z gniewu i gorączki. Na- 
(raz ujrzał wyskakującą z krzaków ładną charci- 
| czkę panny Saint-Maur. W kilku susach dosię- 

gła alei. Z miną niespokojną i zagniewaną zbli- 
| tyla sią do pani d'Arolles, obiegła na około niej 


co rozu- 


— Rozumiem te, które nie mają serca i nie 
przypuszczają, by je mieć można. 

naraz uspokoiwszy się dodał: 

— Wierzaj mi, że sądzę cię boz gniewu, ale 
wyznaj, że mam prawo cię sądzić. 

-— Ale nie masz prawa spotwarzać nikogo — 
odpowiedziała. — Czy jesteś pewny, żeś po- 
trafil czyta: w mej myśli? i kto wie, czy 
człowiek, który napisał ten list, nie zna mnie 
lepiej. niż ty. 

-— (Chcesz powiedzieć p. de Niollis ? 

— Ob czy „Bay, mniejszą z tem, mówię o 
ezłowieku, który może mnie odgadł i wyrzuca 
mi tajemniczą miłość, mówiąc, że naprzemian to 
EM Z się EEC ni bronię. — Jeżeli 
rzekł prawdę, czy nie myślisz, że ; azoj 
litości niż sądu ? i PEP inay yasai 

Już minęli park i szli teraz wzdłuż parka- 
nu okalającego ogród. Maurycy przyspieszał 
roku. Gabrjela wyprzedziła go, stanęła na 
poprzek alei i zagrodziła mu przejście. Ze zmar- 
szczonemi brwiami, z rozognionym wzrokiem za- 
wołała £ 


|26 spuszezonym ogonkiem, z rozwartym pyszcz- 
| kiem. jakby przeczuwała wroga. Potem podeszła 
do Maurycego, stanęła na tylnych łapkach i o- 
parłszy przednie na jego ramieniu wysunęła na- 
przód swą zgrabna główkę z wilgotnemi oczami, 
które spoglądały niemal ludzkim wzrokiem. Zna- 
ną jest historja z „Tysiąca i jednej nosy“ o owej 
zaklętej księżniczce, która zamieniona w suczkę 
różezką czarodzieja, mogła tylko przemawiać o- 
ezami. Spojrzenie charciezki było bardzo wymo- 
wne i wyraźnie mówiło Maurycemu: strzeż się, 
Pogłaskał ją, chciałby ją zatrzymać przy sobie, 
by go strzegła przed nim samym, ale księżniczki 
zaklęte zjawiają się na krótko j przemawiają la- 
koniecznie, trzeba w lot chwytać ich ostrzeżenia. 
Chareiczka pokąsała złekka przez chwilę prawą 
rękę wice-hrabiego, rzuciła się jak gdyby cheia- : dać . : : 
ła schwycić papier, który trzymał w lewym ręku, | —— Nie wierzysz mnie? Czegóż żądasz odemnie, 
lecz w porę go usunął. Zeskoczyła na ziemię, o- | jaki zadatek mam ci dać, by ci dowieść mej 
biegła raz jeszeze na około Gabrjeli i popędziła szezerości ? j 
w cwał, Daj mi drugi wachlarz —odpowiedział z gorz- 
Maurycy oddał list bratowej i rzekł: kim uśmiechem — Dla twego jak i dla mojego 
— W jakim celu dałaś mi przeczytać te gorące szczęścia, twoje zwierzenia, szezere czy kławli- 
oświadczyny ? we, przychodzą za późno. _ 
—- Czyż ci nie nie wyjaśniły? Uniosła się dumą i gniewem: 
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misyjne w sprawach takich uroścby 
nieproporcjonalnych rozmiarów (Białś 
Czortków, Kamionka Str, Kraków, Lwi 
ściska, Nadwórna, Rudki, Rzeszów, Śniatyu Tar - 
uopol. Tarnów, Turka, Wadowice, Wieliczka, 
Złoczów). 

Obok powyższych głównych 
przytcezono jeszcze, że: 

polityczna władza 
może do wykonania czynności ustawą polową 
wskazanej także tylko przy współdziałaniu zna- 
wców, jakimi w obrębie gminy są właśnie ase- 
sorowie zaprzysiężeni (Skałat); przez okazywanie 
nieufności do urzędów gmianych nie dział się 
dodalnio na rozwój życia autonomiczaego gmin 
i na wypełnianie rozdziału więdzy ludnością 
wiejską a dworem (Dabrowa); 

ustawa polowa, wprowadzona dopiero od 
lat 10, straciłaby znpełnie swoję wartość, gdyby 
była często zmieniana (Kraków); projekt zmiany 
$ 38 ustawy polowej stol w związku ze sprawą 
reformy ustawy gminnej, która to sprawa jest 
właśnie przedmiotem obrad auvkiety zwołanej 
przez Wydział krajowy (Zaleszezyki); a nie 
byłoby rzeczą odpowiednią w chwili. kiedy spra- 
wa reformy ustawy gminnej jest ua porządku 
dziennym, wyrywać z całości reform administra- 
cji miejscowej sądownietwo w sprawach policji 
polowej (Kom. gal. Towarz. gosp.) Niektórzy 
z przeciwników projektu nie poprzestali jednak 
ua krytyce jego, ale podali także różne środki 
zaradcze administracyjne lub ustawodawcze w 
celu zapewnienia należytego wykonywania usta- 
wy polowej. 

Najmniej żąda Wydział powiatowy w Mo- 
ściskach, gdyż oświadeza, że zgodziłby się na 
dodatkowe ustanowienie kar za niewypełnianie 
obowiązku nałożonego $ 88 ustawy polowej na 
naczelnika gminy, ale ża dodatek ten uważa za 
zbyteczny, ponieważ obowiązująca ustawa gmin- 
na podaje tak politycznym władzom powiatowym 
jak i Wydziałom powiatowym dosyć środków, ża 
pomocą których można  przymusić członków 
Zwierzchności gminnej do Śsistego wykonywania 
obowiązków. 

Wydział powiatowy w Kamionce Stramiło- 
waj mniema, że potrzebna jest ingerencja tak 


argumentów 


prowadzący do celu, a to z następujących po- | władzy politycznej jak Wydziałów powiatowych, 


aby ustawa była wykonywana Z energją, a 
w szczególności, że winna być rozciągnięta kon- 
trola ścisła, czy dział II] ustawy (0-straży po- 
lowej) jest wykonywany, zaś władza polityczna 
winna przy każdym wniesionym rokursie, jeżeli 
zanważy, że wyrok l instancji jest z rozmysłu 


niesprawiedliwy i do ustawy mie zastosowany, 


znieść takowy, przeciw winnym wytoczyć docho- 
dzenie i surowo ich ukarać, € 
Wydział pow. w Krakowie przemawia za 
administracyjnem zarządzeniem, aby z końcem 
każdego miesiąca lub kwartału zwierzchności 


gminne przedkładały e. k. Starostwu wykazy, 


ile, kto, kiedy i jakie szkody popełnił na obsza- 
rze dworskim, a dalej, czy, kiedy i jak zwierz- 
chność gminna sprawę załatwila lub dla cze- 


go nie. 


Wydział pow. w Wadowicach wreszeie żą- 
da również większej kontroli nad zwierzchno- 
Ściami gminnemi ze strony politycznych władz 
powiatowych, a dla ułatwienia tej kontroli nało- 
żenia obowiązku z jednej strony na  zwierz- 
chność gminna, aby przedkładała perjodycznie 
politycznej władzy powiatowej rejestra karne i 
rachunki z grzywien za przestępstwa polowe 
wpływających, z drugiej strony na zaprzysiępłe- 
go strażnika polowego, „aby prowadził księgę 
czynności, w którejby każde doniesienie o prze- 
stępstwie polowem było zapisanem 1 podpisem 
naczelnika gminy i pieczęcią gminną stwierdzo- 
nem. i któruby była przedkładana politycznej 
władzy powiatowej wraz z rejestrem karnym, | 

W projektach ustawodawezych najwięcej 
się zbliżają do wniosku Wydziału pow. Sano- 
ckiego, Wydziały pow. w Łańeucie, Skałacie I 
Tarnowie. Wydziały te proponują takie zmiany 
obecnej ustawy : 

Wydział pow. 


FIT 


w Łańcucie, aby w razie, 


„- Nie zaślubisz panny Saiut- Maur—rzekła— 
małżeństwo to byłoby złym uczynkiem. 
— A to dla czego, jeżeli wolno wiedzieć ? 
— Nie masz już przewa rozporządzać sobą.... 
Ofiarujesz jej twe serce, niech spróbuje wprzody 
wypędzić mnie z niego ! 

Maurycy energicznym gestem nakazał jej 
milezenie, na skręcie drogi ujrzał zbliżającą się 
Simonę. Przychodziła powiedzieć pani d'Arolles, 
że hrabia na nią czeka i pilno mu wracać do 
Paryża. 

Simona niczego nie usłyszała, ale to, co 
spotrzepła, zadziwiło ją. Spoglądała naprzemisn 
to na Maurycego, to na brabinę i oboje zbledli 
pod jej spojrzeniem. Wice-hrabia pieruszy zapa- 
nował nad sobą. Zhliżył się do kuzynki I podał 
jej rękę, ale zdawała się nie zwracać na to uwa- 
gi. Puściła przodem brabiaę, nie tracąc jej z oka, 
potem rzekła do Maurycego: 

— (zy jedziesz także: a 

— Jeżeli pozwolisz zostanę aż do ostatniego 
pociągu. f 

— Dobrze — rzekła tonem tak spokojnym, że 
wice-hrabia uspokoił się też. ; | 

— Kochany Maarycy — zawołał jego brat — win- 
szuję ci z całego serca. Zaślubiksz nietylko naj- 
ładniejszą blondynkę w świecie, ale i najrozsąd- 
niejszą, najsprytniejszą 1 najrozumniejsZĄ. To 
prawdziwa satysfakcja rozmawiać z nią 0 intere- 
sach. Jeżeli kiedy będę miał jaką zawiłą kwestję 
do przeprowadzenia z Jego Sułtańską Mością, to 
ją poślę, by go nauczyła rozum. 

— Tyle się nasłusham twych pochwał, pani, 
że w końcu stanę się zazdrosną rzekła 
hrabina z wymuszonym uśmiechem i z drżeniem 
w głosie. JU mał ; 

Simona spojrzała tylko na nią 1 nic nie od- 
powiedziała, tym razem ptaszyna zmusiła bazy- 
liszka, by spuścił oczy. 

(C d. n.) 
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jeżeliby oględziny i oszacowanie szkody pomimo 
domagań się poszkodowanego nie nastąpiło w 48 
godzinach od czasu zanotowania szkody, de speł- 
nienia tej czynności za zgłoszeniem się strony, 
czy to obszaru dworskiego, czy gminy, obowią- 
zana była polityczna władza powiatowa; 

Wydział powiatowy w Śkałacie, aby po bez- 
skutecznym od chwili zgłoszenia szkody u 
zwierzchności gminnej upływie dni ośmiu, na- 
czelnik gminy tracił prawo rozstrzygania sprawy, 
a polityczna władza powiatowa obowiązana była 
w pierwszej instancji sprawę załatwić, zasądza- 
jąc równocześnie naczelnika gminy na koszta ko- 
misyjne; 

Wydział pow. w Tarnowie, 
wanemu obszarowi dworskiemu przysługiwało 
prawo alternatywy : albo zażądać orzeczenia 
zwierzchności gminnej, lub udać się wprost do 
władzy powiatowej. 

Dalsze projekta są następujące: 

Wydział pow. w Śniatynie żąda z8prowa- 
dzenia takich obostrzeń ustawodawczych i admi- 
nistracyjnych, które dadzą rękojmię, że ustawa 
w teraźniejszem jej brzmieniu całkowicie zosta- 
nie wykonaną; 

Wydział pow. w Rohatynie proponuje u- 
stanowić, że naczelnik gminy obowiązany jest 
do trzech dni szkodę wyrządzoną przez powoła- 
nych do tego detaksatorów zbadać i oszacować. 
a gdyby tego w terminie nie wykonał, ma być 
przez c. k. Starostwo do wypełnienia włożonego 
nań obowiązku zmuszonym ; 

Wydział pow. w Mielcu proponuje dodać 
do $. 49 ustawy postanowienie, że naczelnik 
gminy ulegnie grzywnie od 5 do 50 zł. w. a., 
jeżeli najdalej do dni 8 od zawiadomienia o 
szkodzie, nie będzie przeprowadzoną istota czy- 
nu lub przeprowadzone oszacowanie szkody ; 

Wydział pow. w Biale proponuje ustano- 
wić, że naczelnik gminy obowiązany jest prze- 
prowadzić urzędowanie we 24 godzin po otrzy- 
maniu skargi lub uwiadomieniu ze strony Prze- 
łożeństwa obszaru dworskiego, i że detaksatoro- 
wie, którzyby, szacować mieli na obszarach 
dworskich, mają być obierani ze współudziałem 
obszaru dworskiego lub mianowani przez poli- 
tyczną władzę powiatową za porozumieniem się 
z dotyczącą Zwierzchnością gminną i obszarem 
dworskim. 

Wydział pow. w Rzeszowie przemawia Zza 
ustanowieniem odrębnego organu któryby spra- 
wy ochrony własności polowej specjalnie miał 
przydzielone ; nakoniec 

Wydział pow. we Lwowie proponuje : 

a) ustanowienia do wydarania orzeczeń 
w sprawach przestępatw polowych pewnego ro- 
dzaju sądów polubownych, stałych, w ten spo- 


aby poszkodo- 


sób składanych na perjod n. p. trzyletni, aby 
Rada gminna mianowała jednego sędziego, wła- 
ściciel obszaru dworskiego drugiego, a ci dwaj 


dobierali sobie trzeciego jako superarbitra ; 
w razie zaś, gdyby ci dwaj nie mogli się zgo- 
dzić na wybór osobistości dobrowolnie, aby 
e. k. Starostwo mianowało z urzędu trzeciego 
członka gminnego sądu polubownego dla szkód 
polowych; 

b) polepszenie wynagrodzenia gminnych 
strażników polowych; ażeby zaś mie obcią- 
żać opodatkowanych na cel powyższy, zsrazem 
taką zmianę $. 57 ustawy, aby kary pieniężne, 
wpływające za przestępstwa polowe, mogły być 
obracane na fundusz do wynagrodzenia straży 
polowej. 

Podając powyższy wynik badań swych do 
wiadomości Sejmu, Wydział krajowy oświadcza 
że swej strony, ża 

„l) uznając argumenta przytoczone przez 
komitet e. k. galic. Towarzystwa gospod. i 
mniejszość Wydziałów pow. w przeważnej części 
za trafne, nie zgadza się na projektowaną 
przez Wydział pow. w Sanoku zmianę $. 36 
ustawy polowej ; 

»2) uważałby w danych stosunkach za po- 
żądane wprowadzenie do przepisów ustawy po- 
lowej pewnych obostrzeń w celu zapewnienia 
należytego wykonania tych przepisów, jednak 
wstrzymuje się od stawienia jakichkolwiek wnio- 
sków z powodu, że odpowiednia reforma ustawy 
gminnej, będąca w skutek uchwały W. Sejmu 
z d. 25 stycznia b. r. również przedmiotem ba- 
dań Wydziału krajowego, uchyliłaby wszel- 
ką potrzebę obostrzenia przepisów ustawy po- 
lowej*. 
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A teraz ułówko od nas. To wstrzymanie się 
Wydziału krajowego od stawiania jakiehkolwiek 
wniosków w tej sprawie, uznalibyśmy za zupeł- 
nie właściwe, gdyby w samej rzeczy wnosił 
Wydział krajowy do Sejmu projekt reformy 
ustawy gminnej. Wobec tego jednak, że proje- 
ktu tego nie wnosi, należało przecie zapropono- 
wać choćby „wprowadzenie do przepisów usta- 
wy polowej pewnych obostrzeń*. Że też to za- 
wsze le mieux est Vennemi du bien. 


Matiy .E'ejletom.. 
Szkice Klina. 


W Warszawie jest pisarz, pisujący pod pseu- 
donimem „Klin*. Szeroki ogół go nie zna, bo 
nie pisze on ani sensacyjnych powieści, ani ner- 
wujących feljetonów. Akademje i Towarzystwa 
uczone nie znają go także, a tylko w sferach li- 
terackich wywołuje wydany od czasu do czasu 
tomik jego szkiców wzruszenie ramion i pewien 
żal, że człowiek, który niezawodnie dużo myślał 
i badał, nie nadaje swoim pracom forimy takiej, 
któraby je czyniła dostępnemi dla całego nurodu. 

Bo też to jakaś rogata matura ten p. Klin. 
Trzyma się on zasady „Tnij prawdę i nie pytaj 
o nic!“ Zasada wyborna, chociaż niezawsze poli- 
tyczna. Ci, którzy jej hołdują, zapominają bo- 
wiem najczęściej o jeduej rzeczy: że prawda, 
podobnie jak każdy pokarm, wtedy może być 
tylko przyswojona przez organizm społeczny i 
wyjść na jego pożytek, jeżeli mu się ją poda 
w formie odpowiedniej. Funt polędwicy wołowej 
jest niezawodnie rzeczą doskonałą, a jeśli z niej 
zrobię bifsztyk soczysty, dodam do tego jaje i 
kartofle smażone, i dam to wszystko zjeść czło- 
wiekowi, to się pokrzepi i sił nabierze do pracy. 
Ale jeżeli natomiast przywiążę mu tę polędwicę 
do pleców, to oczywiście nie doda mu ona sił i 
nie uratuje nawet od śmierci głodowej. Dobrze 
więc jest mówić prawdę, bardzo chwalebnie i po 
obywatelsku; ale pamiętać należy o tem, aby ta 
prawda dostała się do żołądka, a nie przyczepio- 
na była do pleców. 

A aby dostała się do żołądka, należy ją 
podać w odpowiedniej formie: w takiej, żeby 
czytelnik ją spożył i przysweił sobie. Inaczej 
szkoda pracy i zachodu. 

Owóż p. Klin o formę nie dba. Rzuea on 
swoje myśli na papier od niechcenia, jak mu 
właśnie przychodzą do głowy, nie troszcząc się 


ani o ich porządek, ani o kompozycję. Z tem 
wszystkiem jego „Szkice* są zajmujące, bo tych 
myśli jest dużo, bardzo dużo; bo p. Klin jest — 
mimo dziwactwa swojego — autorem wykształeo- 
nym i dość często wytrawnym. 

Pan Klin dobiegł w tym roku dwudziestej 
piątej rocznicy swej działalności pisarskiej. Nie 
pamiętali o nim ziomkowie z okazji tej uroczy- 
stości; nie wynagrodzili jego trudów ani obiad- 
kiem, ani rautem, złotem piórem, choćby wień- 
cem laurowym za kilka srebraików; przeto ob- 
myślił on sobie obdarzyć czytelników swoich. 
prezentem. 

A prezent to nielada i bardzo oryginalny. 
bo nikt jeszcze nie „nawymyślał* nam tak sro- 
dze, jak p. Klin. 

Gruby Rey, bystry Krvmer, złotousty Skarga, 
prawdomówny Starowolski zł dobrodusznymi po- 
czciwcami w porównaniu z p. Klinem. Pozyty- 
wiści naszych czasów, przeszłości wszelkiej kry- 
tycy niemiłosierni, powinni się byli uczyć od 
niego bezwzględności. 

Już sam tytuł książeczki p. Klina jest gorz- 
ką satyrą. Brzmi en: „Moi kochani rodacy“ 
(Warszawa 1888go r.). Satyrę tę zaostrza dedy- 
kacja: „Ziomkom swoim w XXV-tą rocznicęjswo- 
jego pisarskiego... zawodu poświęca sutor“) Na- 
wet owe trzy kropki przed „zawodem“ i dwu- 
znaczność tego wyrazu dosypuja soli (zaprawdę 
nie aty kiej) do ironji, tryskającej z kartek 
wstępnych. 

„Klimat przykry, kraj monotonny, osady 
niechlujne, lud głupi, stan średni niejaki, ary- 
stokracja strupieszała, a cała społeczność ZACO- 
fana. Oto moja kochana kołyska.“ 

W ten sposób rozpoczyna się prozent pana 
Klina. 

Kilkoma pociągnięciami 
wszystko, cośmy dotąd o sobie myśleli. 
rasa. Cóżby tu jeszeze dodać ? 

Klimat u nas rzeczywiście niemożliwy. 
Gdxieindziej bywają dokuczliwe gorąca lub przy- 
kre zimna, ale takiej zmienności aury, tak roz- 
kapryszonych pór roku nie ma prawie nigdzie. 
Trzeba mieć zdrowie, nie już konia, ale popro- 
stu martwego, nieczułego na nierozum tempera- 
tury sprzętu, aby go nie stracić. 

„Nie ma u nas właści ie ani wiosny, ani 
lata, jesieni i zimy. Jakiś brudny, szary, zabło- 
cony klimst rozwielmożnił się na naszych rów- 
ninach, drwiąc sobie z kalendarza, z astronomji 
Itp: "wymysłów ludzkich 

„Nikt nie jest u nas pewnym ani dnia, ani 
godziny. Najpogodniejszy dzień zachmurza się 
nagle,  ajwięcej dżdżysty rozjaśnia niespodzianie, 
aby za chwilę lunąć z góry deszczem lub zawyć 
wielirem. 

„Ludzi nerwowo chorych (a coraz więcej 
takich u nas), nie rnoszących częstej zmiany, 
czyni ten zabójczy klimat niezdolnymi do pracy, 
do myślenia, a słabych piersiowo morduje bez 
litości." 

Co do pierwszego pudktu, trudno nie zgodzić 
się z p. Klinem. Niedostatki naszego klimatu od- 
czuwamy wszyscy. 

„I monotonnym jest nasz kraj, jak męczący 
smutek. Monotonnym dla oka artysty, łaknącego 
żywszych, pełniejszych kolorów. Dawniej zabar- 
wiały go gęsto rozrzucone lasy, ale ozdoby te 
zginęły, zmarnowane dłonią lekkomyślności, "któ 
ra przetapia wszystko na monetę brzęczącą”. 

Któżby temu przeczył? Ale nie o położenie 
geograficzne idzie, bo to jest rzecz przypadku. 
Pan Klin postanowił opisać w swojej książeczce 
nasz charakter, czyli ten przymiot, który można 
urobić, zapanowawszy nad nim należycie. 
W Niemczech już próbowali w tym kierunku sił 
swych różni uczeni. „Psychologja narodów“ 
(Vólkerpsychologie) znalazła tam gorliwych i 
umiejętnych uprawiaczy. 

Pan Klin pragnie być takim psychologiem 
naszego charakteru zbiorowego, a mimo to wy- 
raża we wstępie do swej książeczki Życzenie, 
aby go wzięto za pamfiecistę. Dlaczego? Może 
czuł, że „przesolił,* że nie wolno krytykowi być 
jednostronnym... 

„Głównym rysem naszego charakteru jest 
zmysłowość — twierdzi p. Klin — a gdzie zmy- 
słowość, tam żądza, tam pożądliwość. 

„Dwa jednak są rodzaje tej pożądliwości, 
mianowicie: cupido i cupiditas. Pierwsza silna, 
jeżeli jest wytrwałą, wytwarza namiętność (pas- 
sto), druga zaś tylko przelotne pożądanie (con- 
cupisceniia).* 

Il n'y aque les grandes passions qui fassent 
les grandes nations — powiedział Carnot. Ale 
tych wielkich namiętności, prących zawsze w je- 
dnym kierunku i ku jednemu celowi, odmawia 
nam p. Klin zupełnie, nie posiadaliśmy bowiem 
nigdy filozofów, ascetów, fanatyków. 

Nie potężna namiętność, która pod stopy 
syna Filipa rzuciła kwiat cały, a Arabów od brze- 
gów jednego morza niosło de drugiego, jest po- 
budką naszych ezrnów jeno chwilowe pożąda 
nia, dorywcze zachcenis, czasem chucie nieco 

rzedłużone, lub zapały krótkotrwałe. 

„Ta nasza niesforna pożądliwość znalazła so- 
bie ujście w nieopatrznem zadowolnienin cieles- 
nych popędów i zbytkowych rzeczy zachcenia, 
z których pierwsze zrodziło: znaną naszę ule- 
głość wobec płci pięknej, obżarstwo i opilstwo 
a drugie: nieuczciwość, nieekonomiczność i pe- 
wien rodzaj zawiści, którą można nazwać bez 
yz zazdrością.” 

Wszakże prawda, że... oryginalny prezent? 

P. Klin powołuje się dość gęsto na różnych 
autorów dawniejszych. Nasze obżarstwo (sic) 
ilustruje cytatami ze Starowolskiego, poparcia 
zań swego twierdzenia o Skłonności do zbytku 
szuka w księgach Kromera. 

Mówiąc o zawiści. nie zapomniał o 
braciach po piórze.“ Nie żałował sibie. 
na nich cały kubek różnych grzeczności. 

Z osłabienia sił fizycznych w skutek nad- 
miernej zmysłowości wypływa chorobliwa drażli- 
wość, czyli nerwowość, a z niej znów rodzi się 
nisza znana popędliwość i gniewliwość. 

„Mówią w Europie, że należymy do naj- 
grzeczniejszych ludzi świata cywilizowanego. 
W tym względzie stawiają nas zwykle zaraz po 
Francuzach*. Pan Klin zaś nazywn nas wręcz nie- 
grzecznymi. „Jesteśmy tylko pozorniefuprzejmi. 
W istocie tkwi w nas natura brysiów w dobrym 
gatunku. Kłaniamy się chętnie i wiele. prz'pra- 
sZamy Za lada drobnostkę, ale w istotnym tak- 
cie i obyczajeniu nie mamy pojęcia“. 

Coraz lepiej, ani słowa... 

Nieświadomi prawdy nazywali nes kiedyś 
tolerantami. Złudzenie to, jak wszystko. 

Do „zalet“ powyższych, podaje p. Klin naj- 
główniejszą, mianowicie lenistwo. 

„Byliśmy leniwi i jesteśmy leniwi, i dlate 
go, choć zdolai z natury i pojętni, aniśmy kie- 
dykolwiek w czem się szczególniej odznaczyli, 
ani też dziś rozumem i wiedzą naszą celujemy. 
Wiedział o tem już Kromer, kiedy mówił: je- 
steśmy zdolni, ale tylko w naśladowaniu innych, 
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sami zaś nie nowego, E Ero maa io si a WIEM 1 wymyślić nie 
potrafimy. 

„Lenistwo wytworzyło w nas 
lekkomyślność, pierwsze zaś wydało z siebie: 
przewagę wyobraźni, nieścisłość rozumowania, 
pochopność w sądach i brak krytyki, a druga: 
niesamodzielność, próżność niedbalstwo i brak 
poczucia obowiązku.“ 

W ten sposób mniej więcej skreślił p. Klin 
sylwetkę naszego charakteru zbiorowego. Czarna 
ona od góry do dołu z prawej i z lewej 
strony, czarna na wskróś. Ani jeden promień 
` | pochwały, uznania pobłażliwości choćby, nie roz- 
jaśnił tego rozpaczliwego portretu. Nie jesteśmy 
nie warci, absolutnie nic.. 

Polemika z zarzutami p. Klina jest z różnych 
powodów niemożliwą i nie doprowadziłaby zre- 
sztą do Żadnego rezultatu. Na to jednak należy 
zwrócić uwagę, że pisarz, chcący uzyskać imię 
poważnego, powinien przedmiot swój wszech- 
stronnie rozpatrzeć. Wymienianie samych rysów 
ujemnych bez uwzględnienia dodatnich, których 
sporą garść nawet Hotentoci posiadają, nie wy- 
czerpuje nigdy tematu. 

Pan Klin nie motywuje, nie wskazuje źródeł 
owych przywar, nie ilustruje ich warunkami ze- 
wnętrznemi, lecz twierdzi prawie zawsze goło- 
słownie i ex cathedra. 

Pan Klin zapomniał, że od czasów Kremera 
i Starowolskiego kilka wieków minęło; że ludzie 
zmieniają się w odmiennych warunkach; że.. 
etiam ruinae periere, a cóż dopiero rysy echara- 
kteru człowieczego! 

Śmiesznym optymistą byłby, ktoby twier- 
dził, że p. Klin nigdy nie ma słuszności. Widzi 
on często bardzo jasno, rozumuje ść isle i logi- 
cznie, mówi niestety w wielu razach gorzką pra- 
wdę. Pisarz to gruntownie wykształcony, który 
wiele myślał a zapewne i cierpiał. 

Lecz od uezonego żąda się pelnego obrazu, 
a tego p. Klin nie stworzył. Dał on tylko jednę 
atronę sylwetki, jej podkład ujemny, jej cienie i 
błyski ponure, zapomniawszy zupełnie o świa- 
tłach. Może mało tych świateł, zwłaszcza w csa- 
sach upadających, malejących przerażająco cha- 
rakterów, ale są. Sumienny pisarz powinien je 
był uwzględnić, a złagodziłby przez to jedno- 
stajnie, więc wadliwie czarny koloryt swojego 
dziełka. 

Cokolwiek jednak dałoby się lub trzebaby 
powiedzieć o „wylewie żółciowym“ p. Klina, tyle 
wszakże pewna, że nie należy jego broszury po- 
minąć milezeniem. Praca to bez wątpienia ory- 
ginalna i świadcząca o odwadze cywilnej swego 
autora. Boć chyba potrzeba do tego odwagi, aby 
wszem wobec i tak bezwzględnie „nawymyślać". 
Nie każdy zdobędzie się na takie dziwactwo. Lu- 
bimy być... na zewnątrz grzecznymi. 
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(Paulsen J. „Falkenstróm i synowie? 

dramat w 4 aktach, „przedstawiony na scenie 

lwowskiej po raz pierwszy 16 listopada 1887; 
tłómaczenie Celiny Dobrzańskiej.) 


Kraj autora „Falkenstróm'ów* liczyć mo- 
żna do najciekawszych widowni ruchu umysło- 
wego w bieżącym wieku. Względnie do zacho- 
dnio-europejskich ognisk wiedzy i prądów spo- 
łeczno-literaekich, odosobnione położenie Nor- 
wegji i jej przyroda sprawiły, że naród w ka- 
żdym kierunku swego życia i pracy duchowej 
zachował wybitne, oryginalne, rodzime piętno i 
zawsze jak umiał, tak umie wszystkiemu je na- 
dawać. Chociaż jednak twórczość Skandynawców 
w ten sposób czerpała swe siły i soki żywotne 
wyłącznie ze źródeł czysto swojskich, płody jej 
nie uległy anemji ani zdegenerowaniu, owszem, 
rozwijały się powoli lecz systematycznie, a na- 
wet na literatury obce nie pozostały bez wpły- 
wu. W kierunku dramatycznym, który tu nas 
szczególniej zajmować musi, objawił się wpływ 
ten również. Współcześnie z dziełami pierwszych 
mistrzów pióra scenicznego Francji, Niemiec ete. 
przeciskał się wszędzie i Björnson i Ybsen, a 
prace ich zdobywały sobie miejsce w ropertoa- 
rze nie urokiem zalet kosmopolitycznych : tech- 
niki i chorobliwych, jaskrawych, pieprznych te- 
matów i tendencyj, lecz potęgą swej głębszej 
wartości, swej powagi i myśli, które obok 
ciszy, spokojnej atmosfery i łagodności kolorytu 
zwykły stanowić typowy styl norwegskich ko- 
medyj i dramatów. Styl to zupełnie odrębny, 
samodzielny, a jeśli poszoz pegin ym podniebie- 
niom może czasem wydać się za mdły pod 
względem bądź komiki, bądź tragizmu, to 
dla ogółu niewątpliwie jest zdrowym i pięknym. 
Zaznaezywszy jeszcze silnie narodową dą- 
żność i szlachetnie pojęty realizm u wspo- 
mnianych przedstawicieli norwegskiej dramatur- 
gji — wyczerpiemy główne jej znamiona. Paul- 
sen, autor onegdajszej premiery, nie należy do 
koryfenszów literackich w swoim kraju, ani 

„Falkenstróm'owie* jego nie są wcale (jak się 
ktoś obawiał) „ostatnim wyrazem dramaturgji 
norwegskiej*. Mimo to jednak praca tn z prac 
Paulsen'a w ogóle pierwsza, jaką Lwów dotąd 
poznał, ma warunki, by wzbronić publiczności i 
RM przejścia nad nią do perządku dzienne- 

„Falkanstróm i synowie“ nie są arcydziełem, 
AE są sztuką, której się słucha z przyjemnością, 
a biegu z zajęciem śledzi, której podstawą jedna 
z najstarszych i najpopularniejszych zagadnień 
społeczno-etycznych, m tendencja rożumną i 
uczciwą. Jeżeli autor za temat wziął sobie jedną 
z takich ogólno-ludzkich, zasadniczych k w e- 
styj, to oczywista eo do przewodniego moty- 
wu swej sztuki musiał zejść się z wszystkiemi 
poprzednikami, którzy tę samę sprawę, jako wy- 
bitny dylemat życiowy za przedmiot swych prac 
obierali. Czy jednak z tego już wynika zarazem 
prawo dla nas, byśmy mieli całą inwencyj- 
ną stronę utworu potępiać lub lekceważyć? Mo- 
jem zdaniem — bynajmniej. Dziś oryginal- 
ność autora wypada może traktować nie we- 
dle bezwzględnej nowości pomysłu, ale wedle 
jego obrobienia, stanowiska, z jakiego sutor po- 
jął i sposobn w jaki go rozwiązał, Posuwając 
dalej wymagania swoje, musiałaby krytyka dojść 
w konsekwencji niebawem do absurdów, a 
twórczość dramatyczna stałaby się wprost nie- 
możliwą. 

Jak powyższą rezerwę co do duchowej 
sztuk strony, tak i eo do ich strony mate- 
rjalnej technicznej, godzi się, naszem zdaniem, 
pewną rezerwę w ocenie zachować. Coraz czę- 
ściej bowiem dają się spostrzegać charaktery- 
styczne ataki krytyków na — budowę danego 
utworu. Nazywam je „charakterystycznemi* bo 
zwykły one wychodzić od żywiołów, które lubują 
się w realizmie, „dokumentach życia“, jego pra- 
wdzie, fotografji itd, Otóż — jedno z dwojga. 
Albo, żadając sztucznej roboty, zwolnijmy poetę 
od obowiązku wiernego kopiowania, albo żądając 
kopji życia udzielamy mu dla pracy technicznej 
pewnych koncesyj, Ponieważ zaś trudno się zgo- 
dzić wyłącznie na jedną z tych alternatyw bez 


nieuetwo i 


M Z 


szkody bądź dla artyzmu bądź dla prawdyjk 
więc zostaje droga między niemi SWE i na- 
szem zdaniem, najwłaściwsza. W robocie sce- 
nicznej pierwszorzędną uwagę zwraca na siebie 
działanie autora osobami. Dozwólmy zatem auto- 
rowi manewrować niemi wedle woli, byle to 
działanie wydawało się naturalnem, powiązanem 
i uzasadnionem w swych związkach i kombi- 
nacjach. 

Drogą uwag powyższych dążyliśmy ku ra- 
ejonalnej obronie , Falkenstróma i synów“ przed 
rarzutami im czynionemi: przestarzałości, zuży- 
tego tematu i niedełężnej faktury „szufladkowej”, 
mającej w żargonie zakulisowym oznaczać ruch 
osób w sztuce bez planu i motywu, Rzecz Paul- 
sen'a jest zrobioną całkiem poprawnie, intelli- 
gentnie i zręcznie a żyje czynnikami zupełnie 
samodzielnemi, jak o tem przekona nas treść 
dramatu i sposób rozwiązania jego głównych 
węzłów. 

Osią dramatu jest kwestja praw i stanowi- 
ska dzieci nieślubnych w legalnej rodzinie ojca. 
Wiadomo do czego temat taki zwykł służyć 
Krancuzom lub Niemcom. Pierwsi robią z niego 
skandaliczną dyssertacją przeplataną drastyczne- 
mi awanturami; drudzy w obłokach szpitalnej 
poezji, pełne melancholji tragedje. Norwegski 
pisarz daje nam jedynie w prostotę i natural- 
ność bogaty, spokojny dramat fsmilijny, ale 
właśnie tą cichą grozą swoją do ludzi głębiej 
myślących i czujących serdeczniej, silnie prze- 
mawiający. 

Konsul Falkenstróm, człowiek ogólnie po- 
ważany i cieszący się jako mąż i ojciec pra- 
wdziwem a wiełoletniem już szczęściem u ogni- 
ska domowego, dostaje nagle list z wiadomością, 
że lada chwila zgłosi się doń przybyły z Chry- 
styanji Karol Olsen, zgłosi się po — swoje pra- 
wa synowskie.. Gdy Falkenström przemyśliwa 
aad sposobem zażegnania grożącej katastrofy, 
wypadek wprowadza Karola do jego domu. Sio- 
strzenicę bowiem konsula, Reginę, ratuje z to- 
pieli jakiś nieznajomy. Celem podziękowania mu, 
każą młodemu Falkenstróm'owi, Oskarowi za nim 
poszukać i go sprowadzić. Oskar powraca wnet 
z swoim najlepszym kolegą, najbliższym przyja- 
cielem od ław szkolnych, dziennikarzem z Ohry- 
stjanji — Olsen'em... Konsul wskazuje mu drzwi 
a zdumionej familji jako przyczynę takiege po- 
stępowanie podaje, że to... autor paszkwilu, który 
się niedawno na Falkenstrówa pojawił w je. 
dnem z pism chrystjańskich. Ale przed bratem 
swoim doktorem, wyznaje prawdę: wyrzucony 
gość to dziecię jego miłości, jego młodzieńcze- 
go stosunku z wiadomą bratu szwaczką. 

Karol w pierwszym momencie chciał na- 
tychmiast odjechać, dowiedziawszy się jednak o 
rzuconej nań przez ojca kalumnji, zmienia posta- 
nowienis; zostanie. Nadchodzi Regina, aby, 
skoro okoliczności inaczej nie dozwoliły, podzię- 
kować Karolowi osobiście w jego mieszkaniu, za 
uratowane życie. Posłyszawszy głos wuja dokto- 
ra, uchodzi drugiemi drzwiami, lscz na schodach 
spostrzega znów kensula ; cofa się zatem i mimo- 
woli przychodzi do poznania całej wiążącej Fal- 
kenstróma z Olsen'em tajemnicy, która z długiej 
ich rozmowy dokładnie występuje. Ojciec przy- 
rzeka Karolowi stanowisko i utrzymanie, byle jak 
najprędzej oddalił się na zawsze do New-Yorku. 
Leez Karol teraz na wszystkie błagania głuchy. 
Wtedy Falkenstróm uderza winną strunę. Niech 
Karol zostanie, owszem niech wejdzie w dom 
konsula, przypatrzy się spokojowi i szczęściu ij 
niech tę pracę lat 20 zburzy, jeśli mı na to po- 
zwoli — serce... Olsen z taką ewentualnością 
nie obliczył się, przeczuwa, że w szlachetnym | 
tym pojedynku paść może, lecz się zgadza. Po 
odejściu konsula wypada z ukrycia Regina i pyta 
się Karola, co go skłoniło do przyjęcia tak szcze- 
gólnych zaprosin ? 

== w. Pro o raz jeszcze... 


Nie Anji się SST 
dzonym wieczorze w jego kole rodzinnem decy- 
duje się poświęcić najdroższe prawa swoje dla— 
szczęśliwego ojca. Konsul obwieszcza odjazd O|- 
sen'a ; Regina zalewa się łzami. Na łzy te wcho- 
dzi pani Falkenstróm. Spostrzegłszy, że plany 
jej co do przyszłości Reginy i Oskara rozbite, że 
Regina kocha Karola, robi siostrzenicy serdeczne 
wyrzuty i zwraca uwagę na zmartwienie, jakia 
tem R-gina sprawi — wujowi.,. 


wielki i w paroksyzmie Żalu—zdradza ona wszy- 
stko. Ona wuja już nie kocha, bo wuj okrutny, 
bo wuj wygnał — swego własnego syna |... 
Koniec aktu 3, ten moment u innych auto- 
rów ekspozyeyjny, u Paulsen'a jest finałowym, 
rozwiązującym ; gdyż gdzieindziej z chwili po- 
znania przez żonę rodzinnego skandalu, zwykło 
wypływać źródło dramatu a przynajmniej szezyt 
strumienia swego osiągać, tu bieg swój ono koń- 
czy. Dla czego? Bo w Zofji Fa kenstróm bierze 
górę jeden z owych typowych pierwiastków ety- 
eznych, które kobietę norwegską dziś jeszcze tek 
bardzo różnią od innych kobiet ukazujących się 
nam w komedji współczesnej. 


Pani Falkenstróm, cios sobie niebacznie vd 
Reginy zadany wytrzymuje mężnie; sam a przed 
mężem zdradza świadomość wszystkiego, sama 
przygarnia Olsen'a do siebie i łączy go z Regi- 
ną a młodemu Oskarowi jakby przypadło błąd 
ojeęowski okupić garścię zwiędłych, pierwszych 
prawdopodobnie marzeń o szczęściu... 

Tendeacja Paulsen'owskiego dramatu z tre- 
ści powyższej wychodzi całkiem jasno. Oceniać 
jej tu wprost niepodobna. Z czystą, ale w zyciu 
niestety słabą etyką, konwonans brudny leez 
silny — mógłby prowadzić dysputę długą i sze- 
roką a niesmaczną, 

Krytyka co do tego punktu może swą 
opinję wyrazić chyba najogólniej; uznać rezultat 
pracy autora za więcej rozumny lub naiwny, 
więcej nikczemny lub szlachetny. Który przymiot 
Z każdej tej pary, należy się dramatowi Paul- 
sen'a — czytelnik nasz łatwo zgadnie. 

Wie on także jak cenimy personal lwow- 
skich artystów, jak chętnie ich chwalimy. Tym 
jednak razem wykonanie sztuki nawet średnich 
wymagań zadowolnić nie mogło. Pominąwszy 
niewłaściwą obsadę (zwłaszcza ról Zofji i Ady 
paniami: Aszperger i Niesiołowsk), 
musimy podnieść ten brak życia i ciepła, skut- 
kiem którego łagodny koloryt utworu wraz z je- 
go tokiem stawał się dziwnie mdłym i zimnym. 
Niektórzy artyści jakby przejęli się nietylko sztu- 
ką skandynawską ale i zasadą skandynawskich 
aktorów, grali tak cicho i powolnie, że dramat 
w wielu miejscach mimo warunków do głębsze- 
go wrażenia, przechodził bez niego. Najwdzięcz- 
nieszą rolę Reginy interpretowała pannna P y sz- 
nikówna ze zwykłą inteligencją i starannością; 
sądzę jednak, że główny ton tej postaci uczucie 
i zapał pewien stósował ją bardziej do artystki 
innej. 

Jozyasz Quom, usobienie „fałszywych cnót“ 
dał sposobność p. Walewskiemu do nowej 


PA adjunktów sądów powiatowych: Juljana gi” 


nieprawy syn po spę- | Ryc koncepisię prokuratorji skarbu W 


Lecz na wspo- | Filomona 
mnienie Falkenstróma opanowuje dziewczynę ból | skarbowej w X klasie djet. y 


i nie Z artystyczną miarą. do” 
Tłumaczenie, widocznie z niemieckiego 
konywane, pozostawia wiele do życzenia. pér 
Reasumując naszą ocenę, możemy r 
paulsen'owskiego dramatu przez dyrekcją ró 
trafnym i wyrazić Życzenie, by „Falkens orsi 
i synowie“ na scenie lwowskiej mogli żyć © 
dłuższy. 
ZBZĄ 


KRONIKA 


Lwów, dnia 19 listopada. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej gwej „a 
tuły gminie Baczów, w powiecie przemyśla08 i 
urządzenie szkoły, zapomogi w kwocie 50 24E j pł" 

Na audjencji u Najj. Pana byli onegdaj pis” 
pułkownicy Zalewski i Ulmański, szambelau i A 
ca namiestaictwa hr. Dunin Borkowski i burm 
m. Brodów notarjusz Witosławski. 

Drugi obiad delegacyjny w zamku wę e 


skim w Wiedniu odbył się onegdaj, d. 178° gort 
W liście zaproszonych byli także tajny radzea id 
ks. Konstanty Czartoryski, i członkowie austijBo, 


delegacyj Leon Chrzanowski, dr, FKuzebjusz 
kawrki, Otto Hausner, Apolinary Jaworski i 
sław Madejski. 

Zatwierdzenie wyboru. Najj. Pan zathi? 
dził wybór pp. Jędrzejowiezai Ferdynanda hr. Bol 
scha-Bollheima na prezesów Rad powiatowych, 
waszego w Brzeżanach, drugiego zaś w Nisku. o 


Zmyślona wiadomość. Zwrócono naszę 3 
gg., że przed kilku dniami znajdował się w + 
niku Polskim następujący telegram : 

„Wiedeń 11 listopada, Dewiaduję się 
z najlepszego Źródła, iż hr. Taafa uwiadom 
Marszałka krajowego hr. Tarnowskiego, że ob 
Sejmu z powodu wczesnego zwołania sesji 
państwa trwać będą od 24 b. m. tylko 
grudnia b. r.* p 

Udaliśmy się tedy do p. Marszałka krajowe 
z prośbą o doniesienie nam: — czy to prawda“ ję 

i JEkscelleneja upoważnił nas do oświadczenie. 

BSE telegramu nie otrzymał od nikogo i 28 PA 
ła nie miał żadnej wiadomości o tem, iż Stim 
stanie zamknięty przed Nowym rokiem. 

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości Fg gł 
niósł sędziów powiatowych: Djonizego Harasy" 
cza w Rudkach do Janewa ; Piotra Juljana Na 
wskego w Bniatynie do Stryj.; Mikołaja Haras) n 
wicza w Kulikowie do Mikołejowa; Tytusa SI 
lewicza w Zabłotowie do Przemyślsn i Adama jp 
bowskiego w Turce do Doliny, zaś notarjuszś us 
Karola Lenartowicza z Tłustego do Kamionki s! 
miłowej. 


Mianowania. P. minister sprawiedliwośdlój gr 
mianował sędziami powirtowymi: Zastępcę pro qr 
tora państwa, dra Karola Mikłaszewskiego W, wj: 
czow e dla T4umacza; adjunkta sądowego, 
mieraa Glińskiego w Złoczowie dla Oleska ; adj! gl” 
tów sądów powiatowych : Adolfa Sichowera W go 
wórnej dla Zabłotowa; Jana Żegestowskiego "1 „il 
ce dla Rudek; Justyna Rzepeckiego w Dobro ny 
dła Turki; S'anisława Augusta Promińskiego W 
bromilu dla Zaleszezyk; Apolinarego Serafińtż f 
w Sokalu dla Kałusza; adjunktów sądowych: “je 
wika Rissa w Sanoku do Dukli i Jakóba Cetna 
go w Sanoku dla Potoka złotego; adjunkta sądy, 
wistoweąo, Włodzimierza Rastawieckiego w Gy 
dla Śnistyna; a adjunkta sądowego, Stan 
Kraszelnickiego w Tamborze dla Kalikowa; ij 
ta dyrekcji urzędów pemoouiczych «przy są qdzł ni 


jowym w Krakowie, Michała Rolę Różyckiego: ai 


gta 0 


zr 


pi? 
wię 


brd 
i 


DIE E w S 


junktem dyrekcji urzędów pomocniczych przy A 
sym sądzie krajowym w Krakowie; zamianowó. 

sekretarzem rady adjunkta sądowego, Itydora 
ra von Scharfenberga w Czerniowcach dla CZ 
wiec; a adjunktami sądowymi przy sądzie 0b 


; 
rA 


peteura w Serecia i Antoniego Neveczerzela W 
górze, obydwu dla Czerniowiec ; 


aiy 


adjonktami 


niowcach, dra Karola v. Woynarowicza dla 58d? p 
a askultentów Józefa Hartha ala Wyżnicy i 
Kristela dla Seretu. 6 
P. minister skarbu zamianował komisaras Sy 
ży skarbowej Romana Kulczyńskieso i Leona je ać p 
tza star. komisarzami w IX klasie djet, 18 gł! 
moistnych respiejentów Kae Weidego, Pr 
Feixa, Stanisława Buszka, Michata Żakotyński te” 


Rożankowskiego komisarzami do 


of 
Feliks Tomek, skarbowy praktykant, mist wł 

ny został sekreiarzem skarbowym przy rządzić 
jowym w Sarajewie z płacą wyższą. at 
Z armji. Major Henryk Begg- Alpes jo 
z 10 pułku dragonów, jako obecnie niezdolw, „to 


służby, otrzymał urlop na 6 miesięcy, Oj 
10. pp., Karol Lenert, przeniesiony w Bata! „4% 

P y 0i 
czynku, otrzymał charakter majora ad Mh, po 


Kapitan I. klasy 24 p. p. Oskar Schadek 200 gł” 
wany został komendantem karsu nanozycieli jęk 
mierki i gimnastyki w Wiener Neustadt. Ró wal 
II. klasy, Alfrad Ambros: Reehtenberg, przenii zje” 
został napowrót ze stanu czynnego armji. wiać, | 
dóbr. Aleksander Micewski, otrzymał napowf 
żony przez niego stopień podporucznika, ph 
W obronie krajowej mianowani zostali: cyi 
pułkownikami majorowie Józef Panatowski 
ryn Żelawski-Jelita; komendantem bataljonu 
1. Kl. Franciszek Michniowski; adjutantem 
obronj krajowej major Józef Wilczek; major” git 
mistrz I. klasy Mieczysław Mniszek; kapitan? s 
klasy porucznicy Grzegorz Kawiński ' i Mikola) ge 
kiewicz; podporucznikiem kadet zastępc A 
Adolf Staromiejski. go” 
Dokiorat. P. Jakob Wohllerner, pó. je” 
Drohobycza, kandydat adwokacki otrzymał 5 
wskim uniwersytecie stopień doktora praw. 
Pp. Aniopi Marjan Gabryszewski, 
Lwowa i Eugenjusz Jan Wisłocki rodem * 
kowa otrzymali na uniwersytecie krakowski 
drów wszech nauk lekarskich, jedze e 
Jerzy ks. Czarioryski zwołał poń god” 
klubu centrum sejmowego na dzień 23 bm ° 


ko 


CIJ 
m == 
= 


nia 11 przed południem. złe”, 

4 Jan Aleksander Łuniewski! nak. 
Wydziału krajowego, autor kilku rozpre ybojedj, 
wych, tłómacz dzieł rosyjskiego pisarza Jo? 
wa, człowiek wielkiej zacności i wielkie pienie 
zmarł wczoraj we Lwowie po długich ciek, w 


które mu zatruwały ostatnie lata Życia: 


b 
bnych kartach czytamy jego curiculum i put 
profesorem akademji artyleryjskiej w Pengon 
był egzaminatorem oficerów artylerji, b ył AC 
stałego komitetu wynalazków wojennyć?: + po wh ii 
tanem konnej gwardji carskiej; potem DY 4 pr 
cem w r. 1863, a następnie pracował wayt 
jako inżynier przy regulacji Loary. g NIE 9 
wojna franceusko-niamiecka, poszedł bić si? pad p 
cami jako prosty żołnierz, lecz niebawem... gan’ K 


mianował go organizatorem artylerji | arm! aorta 
skiej. Po skończonej wojnie ś. p. książć Tycad. gł 
Leon Sapieha powołał go do Galicji 0% 
Żyniera-asystenta Wydziału krajowego 

zł, miesięcznie. Łuniewski porzucił 8W4 


PRZEGLĄD 7 dnia 20 listopada 1887. 3 


Dinag nce aree e a ma a 0 mm O WOM NW na any A Z a A M mną ZEE 
ky: którą mu daw. ła 5000 franków rocznie, ijski jako jego zastępcy, pp. Józef Żuliński, dr. Szpil- i iż ten bezprzytomny padł na ziemię i po kilku mi- | na dzisiejszym targu ponował spokój, i pomimo zna- Paryż 19 listopada. Włochy przystąpiły 0- 
k gą Żeby gorliwie pracować dla ojczystego kra- | man, dr. Józef Merunowicz, dr. K. Petelenz i Littich | nutach ducha wyzionął. eznych dowozów obroty były małe. ficjalnie do konwencji w sprawie, kantu Sue- 
lygy „. W niedostatku wlekło się jego życie w cia- | jako sekretarze, a p. A. Kochanowski jako skarbnik. Prokuratocja obwiniła go na podstawie orze- Na dzisiejszym targu na Kieparzu: skiego. 451 i 


lię trząj a icach nudnej biurowej pracy, do której 
kiej =e było ezłowieka takich zdolności i tak sze- 
ledzy, Marniał powoli, aż zmarniał. 


Do komitetu należą prócz tego pp. dr. Ben. Dy- 


czenia lekarskiego o zbrodnię rozmyślnego zabójstwa. 
bowski, Jul. Niedźwiedzki, dr. Feigel, Jul. Starke!, 


Płacono za pszenicę białą zł. 7.50 do 7.80, Rzym 19 listopada. Posiedzenie "Izby po- 
Kajdan stawał przedwczoraj przed trybunałem sądu 


za żółtą 7.40 do 7.70, za czerwoną 7.50 do 7.75; | słów. Prezydent Izby Biancheri powitał żywemi 


W Aug. Witkowski. przysięgłych i przyznał się do czynu zabicia, jednak | za żyto 5.50 do 5.90, za jęczmień” 5.50 do 6.40, | słowy wyprawę do Afryki i poświęca gorąta 
kiego Petersburgu ceniono i kochano Puniew- Zjazd odbędzie się w czasie Zielonych świątek, | tłómaczy się, że nie miał zamiaru zabicia i że dzia- | za owies 5.— do 5.40 (z akcyzą). — Wszystko za | wzmiankę cieniom zmarłego Devretisa. Następnie 
|" dy; Gdy wybuchło powstanie i on podał się | które przypadają dnia 2G maja. łał w rozdrażnieniu. 100 kilogramów. Crispi oświadcza, że wkrótce wniesie w Izbie 
tiang i, aby następnie przejść do powstańczych Komitet ustanewił jako wkładkę dla członków Trybunałowi przewodniczył radzca Tehórznicki, Wiedeń 17 listopada. projekt wystawienia posągu Depretisowi i innym 
KN a: Powołał go do siebie szef jeneralnego | zjazdu kwotę 5 złr. i poruczył prezydjum naszkico- | prokuraterję zastępował p. Heldenburg, podsądnego (Z) Wiadomości z Paryża, wedle których pracownikom na polu zjednoczenia Włoch. Po- 
lowie rzekł: „Wiem co to znaczy... Czyż pan, | wanie ogólnego programu zjazdu. Projektowana jest | zaś bronił dr. T. Szydłowski. stanowisko prezydenta rzeczypospolitej jest bar- maik stanie w perestylu posągu króla Wiktora 


UM k rozumny, możesz się łudzić? Cofnij pan tę 
eg =! Damy ci polecenie wystudjowania w Ame- 
ką sremu obrony wybrzeży.“ Łuniewski nie 
SIę | wtedy szef rzekł: „Gdy już wszystko 
, G0rychlej wracaj prosto do nas; wszystko 
„My tajemnicą i będziesz dalej służył.“ 
bez en epizod czerpiemy z pamiętników pewnego 
Mako Który i dziś jeszcze zajmuje wysokie staro- 
Wła he armji rosyjskiej. Dodajemy tu, że w Pa- 
linią. 702%, podczas powszechnej wystawy, rosyjski 
I wojny, spotkawszy się z Luniewskim, na- 


także wycieczka do Borysławia lub Słebody rungur- 
skiej. Komitet uchwalił także udać się o subweneję 
do reprezentacji krajowej i miejskiej i do licznych 
towarzystw przyrodniczych i lekarskich w kraju. 

P. Bolesław Spansta, współpracownik Ku. 
rjera lwowskiego wyjechał przed dwoma tygodniami 
do swego brata pod Komarnem. Dnia 15 b. m. opu- 
ścił wieczorem pokryjomu ze sirzelbą dom brata i 
dotychczas nie powrócił, Wszelkie poszukiwania oka- 
zały się bezskuteczne i zachodzi obawa, czy zabłą- 
kawsay się na polowaniu nie znalazł śmierci w mo- 
czarach komarnieńskich, lub czy też nie targnął się 


Trybunał zadał ławie przysięgłych siedm py- 
tań. Przysięgli zaprzeczyli wszystkie i uznali, że 
Łukasz Kajdan winien jest tylko, iż przekroczył 
granice własnej obrony. —Na podstawie tego werdyktu 
skazał trybunał oskarżonego na dziesięć miesięcy 
ciężkiego więzienia. 

Weczoraj podaliśmy krótką wzmiankę o wstrę- 
tnym procesie, jaki się przez dwa dni odbywał 
w sali rozpraw lwowskiego sąłu karnego. 

Oskarżona, wyrodna matka Elżbieta Wenne, 
wypierała się wszelkiej winy, jakoby namawiała swe 
córki do życia rozwiązłego i niemoralnego. — Prze- 


Emanuela w Rzymie. Izba uchwaliła popiersie Uo- 
preiisa, znajdujące się obecnie w sali prezydjal- 
nej, przenieść pa grób jego, a wdowie zmarłego 
wyrazić kondolencję i ogłosić drukiem mowy 
Depretisa miane w parlamencie. 
are a 


dzo silnie zachwiane, miały ten skutek, że giet- 
da dzisiejsza rozpoczęła się w bardzo nieko- 
rzystnem usposobieniu. Reakcja która z tego po- 
wodu zapanowała, zaostrzyła się jeszcze bardziej 
w skutek doniesienia Gazety Kolońskiej o wrze- 
komej koucentracji wojsk rosyjskich na granicy 
zachodniej i calego szeregu depesz prywatnych 
z Berlina, wedle których projektowany pierwotnie 
przyjazd księcia Wllhelma na spotkanie cara aż 
do granicy, ma być zamiechany. Prócz tego po- 
jawiły się znowu pogłoski, które już wczoraj | 


Dade SŁALLE » 


Polecenia giełdowe 


trap 50 do powrotu na dawne stanowisko w Pe- 
burgu, 


tip jestże to smutno, że na pośmiertnych Łu- 
$go kartach stoją same tylko wyrazy: były, 

dupą Fły...ę Brzmią one jak: zmarnowany, zmar- 

» zmarnowany... 

Ale do ostatniej chwili został on zacnym i roz- 

U człowiekiem. Cześć jego pamięci! 

Aekrologja. 

U JanWierzbioki, były kupiec i obywatel 

tky śdowjeach , zmarł wezoraj we Lwowie w 69 

Życia, 


= rol Knolewski, inżynier i obywatel 
UA b Sacza zmarł onegdaj w Nowym Sączu w 43 
cia, 


bp èn Strzembosz, właściciel dóbr w gu- 
Np Podolskiej, zmarł w tych dniach w Żytomierzu 
li EU życia. —- Zmarły był znanym filantropem 
lle kiem, Początkowo pracował w zawodzie pu- 
by 0; ożeniwszy się jednak, osiadł stale na wsi 
Op, owak się gorliwie magnetyzmem i spirytyzmem. 
«by, © Jego studjów na tem polu była książka p. t. 
Światy ku czci Najśw. Panny.“ 
t  bertStópel, kompozytor, rodem z War- 
ly, marł w tych dniach w Stanach Zjednoczo- 
nocnej Ameryki. 
ły; wiadczenie. Proszeni jesteśmy o źamie- 
następującego oświadczenia : 
UM „Przed kilku tygodniami ogłosiły dzienniki 
bę n © Wiadomość że 8. p. dr. Piotr Krzeczuno- 
Kępy PISAŁ na rzecz nieuleczalnych i rekonwale- 
w 40.000 zł. 
dll Wiadomość tę pojęła wielka część naszej pu- 
łą aoti w ten sposób, że tutejszy Zakład św. Jó- 
à nieuieczelnych i wyzdrowieńców istniejący 
ly skęę Przy ulicy Kurkowej otrzymał ten legat— 
lap, Sk tego zgłasza się wiele osób do tegoż 
luty „© żądaniami wsparć lub przyjęcia większej 
by, "euleczalnych; dlatego widzi się podpisany 
kj, Muszonym niniejszem oświadczyć, że legat 
dan, *8t przeznaczonym dla tego Zakładu, lecz 
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uzeum handlowe w Wiedniu. Cesarz ze- 
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kz przekształcenie wschodniego muzeum w 
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na życie ? 

„La Gazzetta di Turino“, liberalny organ, 
bynajmniej nie podejrzany o zbytnie przywiązanie 
do zasad katolickich, opowiada piękny, rzecby mo- 
żna heroiczny wypadek, który miał miejsce w osta- 
tnich tygodniach : 

„Hrabia Marcello wyznaje ultrareligijne (sic!) 
zasady. Przed paru miesiącami młody hrabia po- 
kłóvił sięz jednym z kolegów, należących do tego sa- 
mego pułku, o słynną kwestję pojednania kwiryuału z 
Watykanem. Spór rozognił się i zobn stron padły 
obraźliwe słowa. Kolega hrabiego Marcello posu- 
nął się aż do grubjańskich zniewag. i śmiesznych 
gróźb. Nautenczas młody hrabia obrócił się i wy- 
szedł ze sali.“ 

„Scena ta miała za świadków kilku oficerów 
tego samego pułku. Oficerowie ci i sam porucznik, 
który zelżył hrabiego, oczekiwali, że obrażony w naj- 
bliższym czasie wyszle swych sekundantów. Ale 
wezwanie mie nadeszło, a kiedy przyjaciele zrobili 
hrabiemu Marcello w tym względzie pewne uwagi, 
odpowiedział, Że religijne jego zasady zakazują mu 
wyzywać kogobądź na pojedynek. Cała sprawa do- 
szła do uszu pułkownika; tenże radził mu po przy- 
jacielsku: bij się! Hrabia odpowiedział: „Proszę 
o wyraźny rozkaz; inaczej bić się nie będę.“  Puł- 
kownik rozkazu wydać nie chciał, ale dał do zro- 
zumienia swemu podwładnemu, że musi wybierać 
między pojedynkiem a dymisją. Hrabia Marcello 
wybrał dymisję.“ 

„Jednocześnie jednak, pragnąc dowieść, że 
czynu tego nie dopuścił się z tchórzostwa, wsiadł na 
okręt i zaciągnąwszy się do wojska, jako prosty 
strzelec afrykański, odpłynął do Massawy. Nie ma 
co mówić, rzadki to dowód siły duszy i mocy prze- 
konania.* 

Towarzystwo wzajemnej pomocy adwo- 
katów we Lwowie, którege celem jest niesienie 
pomocy materjalnej podupadłym swym członkom, tu- 
dzież pozostałym po nich wdowom i sierotom, roz- 
poczęło swe czynności. Komitet założycieli Towarzy- 
stwa wybrał prezesem dr. Maurycego Kabatha, zastępcą 
prezesa dr. Stanisława Bielińskiego, skarbnikiem 
dr. Karola Stromengera. 

Pamiątka historyczna, Roman hr. Po- 
tocki nabył temi dniami dobra Hodów z przyległo- 
ściami. Klucz Hodowski przebywał już najrozma- 


U na austrjachie muzeum handlowe. Protektor | jęszę koleje. Niegdyś należał on do dóbr rodziny 


lep, (W arcyksiążę Karol Ludwik zamianował taj-| Sobieskich i był ulubionem miejscem zamieszkania 


log e PUZ6UM zaś tajnego radzcę br. Schmegla 
liwo ,Fdantem. Do kuratorji muzeum handlowe 
åt Protektor pomiędzy innymi tejnego radzeg i 
ttie, Aà Izby panów Włodzimierza hr. Dzieduszy- 
toiak oraz członka Izby panów Karola hr. Lancko- 

go, 


+ „Nasz przemysł domowy na Wystawie 
Ligię asgowie. Od p. Naganowskiego otrzymujemy 
ito bujące pismo: —- „Komitet damski Towarzy- 
terackiego przyjaciół Polski postanowił sko- 
Y gi, 7 Przyszłorocznej międzynarodowej Wystawy 
Wiz sgowie | zaznajomić przemysł tutejszy z nader 
t arpe A222i8 przemysłu polskiego, mianowicie: 
ly z po oeni i wieśniaczemi haftami, koronkami 
tangane 2 robótkami ręcznemi Polek, W tym celu 
Y 07 już osobne i dość obszerne miejsce na 
Majal” która będzie obworzoną ma wiosnę, pod 
Imita opieką królowej i brytańskiej arystokracji. 
= amski naszego Towarzystwa polecił mi, 
; EMBU sekretarzowi, podać fakt ten do publi- 
theta Wiadomości w Ojczyznie, oraz prosić, aby kto 
w m t komu dobro kraju leży na sercu, raczył 
ia tS z pomocą. Pomocą najwłaściwszą jest 
wych l wysłanie do Londynu co najwięcej wybo- 
wą; : azów narodowego koronkarstwa, hafciar- 
kato, wagi Nie chodzi tu o nagromadzenie arty- 
opał eZ o rozmaitość wyborowych okazów. Do- 
„A N Tzeczą będzie, jeżeli komitet nasz otrzyma 
Wajtych Szynną pomoc kilku osób, któreby w 10- 
przed stronach swoich starały się o poparcie te- 
| bory „lęwzięcia. Może też panie galicyjskie raczą 
ko ię „między sobą, n. p. w Krakowie i Lwowie 
Mag tiki dla odbioru w pierwszem miejscu prze- 
d A Galicji, sortowania i wyboru najodpowie- 
Jiski ych okazów i znoszenia się z komitetem lon- 
klęgy W imię istotnej korzyści narodowej i ze 
tat na opłakany lrak funduszów w naszem To- 
a Mle, prosilibyśmy tylko, by przesyłka zbio- 
aa 2 każdej dzielnicy kraju była opłaconą do 
ly, Bu. Koszt będzie z pewnością bardzo niezna- 
l Parę reńskich, lecz dla nas tu niepodobny do 
ty ala ze względu ua daleko większe wydatki, 
By „mite pań tutejszych będzie musiał ponieść 
bę "Ządzeniu i przeprowadzeniu wystawy. Komi- 
KA JSzy składa się z pań następujących. Preze- 
Pitto rowa księżna Władysławowa z Orleanów 
lapp SEA; prezesowa czynna Lady Burdet-Ooutts; 
ig wesowe; hrabina Malmesbury, Lady Gold- 
R Pani A, Giełgndowa; członkowie: Mrs Carter, 
baj Ta dowskie, miss M. A. Biggs, miss Kirk i 
aganowska. 
ih celu zabezpieczenia wyrobom polskim po- 
NY naj l śćuczynienia przepisom wystawy, konie- 
k lego ży: 1) opisać przy każdym okazie charak- 
Ro „. 1 Miejscowość pochodzenia; 2) dodać przez 
Mię, obiony, czy przez osoby wykształcone, © 
ty MRezĘjo x yP Xe dy +» Czy 
ty, lub 11 8) czy z modelu rysowanego, czy z na- 
WL wyobraźni? 4) jaka cena — łokcia, sto- 
„ Sztuki? 5) w danym razie podać nazwisko i 
t loge; Fanta lub pracowni. 
fiy Komitetów krajowych, porozumiewać się 
Prost z sekretarzem londyńskim. 
nadziei, że prasa polska poprze jednomyśl- 
wD p ula, mające na celu poważny pożytek kra- 
Èr Tosim : A : : KE. 
i dry, wr ch jeszcze o jak najrychlejsze podjęcie 
"ach rej doniosłość nie ujdzie uwagi rodaków 


Edm. Naganowski, 
skl y: z; sekr. Tow. lit. przyj. Polski. 
ną yord lekarzy i przyrodników pol- 
doj Bog, 73] ukonstytuował się ostatecznie ko- 
kich Podarezy V, Zjazdu lekarzy i przyroćčników 


który się ma odbyć we Lwowie w r 1888. 
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Eleny, 702 br. Franciszka Ooronini: ronberga pre- | królewicza Ludwika Sobieskiego. Później przecho- 


dził z rąk do rąk a nawet był już w rękach ży- 


80 | dowskich, aż dopiero teraz zakupił Hodów br. Po- 


toeki i dobra te przyłączył do klucza Pomorzań- 
skiego  Hodów znany jest także w dziejach na- 
szych, gdyż na jego polach stoczył d. 5 czerwca 
1694 wódz polski Zachorowski zwycięzką bitwę z 
przeważnemi siły Tatarów. Na pamiątkę tego zwy- 
cięztwa kazał kr. Jan III wystawić pomnik, do dziś 
dnia dobrze zachowany z następującym napisem: 

„Bogu Najwyższemu na chwałę, Potomności 
na pamiątkę, Bohaterom polskim na przykład, 
wrogom Ojczyzny na hańbę — waniósł mnie Naj- 
jaśniejszy Jan III król Polski ma tem miejscu, 
ma którym Polacy pod wodzem Zachorowskim ob- 
saczeni w płotach, odparli 70.000 Tatarów s 
wielką klęską nieprzyjaciół a swoich żadną, dnia 
5 Junii 1694 roku.“ 

Dyrekcja kolei Karola Ludwika donosi 
nam, że pociąg towarowy Nr. 44 uderzył na stacji 
w Podłężu na 2 wagony, które się w skutek tego 
wykoleiły. Wypadek ten wywołał zatrzymanie po- 
ciągu pospiesznego Nr. 2 na stacji w Kłaju, co 
opóźniło przybycie jego do Krakowa o jednę go- 
dzinę. Oprócz uszkodzenia wagonów wypadek ten 
nie pociągnął za sobą żadnych innych następstw. 

Kozłów dnia 16 listopada 1887. Czytelnicy 
Przeglądu znają z nrów 76, 157, 172 sprawę na- 
szych wyborów do Rady gminnej. Ośm malesięcy to- 
czyły się potężne zapasy między partją chrześciańską 
i żydowską o rządy gminne w Kozłowie. Ostatecznie 
zwyciężyła prawda i sprawiedliwość! Wys. Namie- 
stuictwo po zbadaniu najściślejszem sprawy zatwier- 
dziło wybory dokonane 21 i 22 marca b. r. Wsku- 
tek tego dnia 14 listopada b. r. ukonstytuow wła się 
nowa Zwierzchność miejska tutejsza. Czy podoła no- 
wa Rada tej pracy Herkulesowej i czy oczyści tu- 
tejszy zarząd gminny, tę istną stajnię Augjasza ? 
Przyszłość okaże! Tyle jest na teraz pewnem — że 
chęci są najlepsze! Gorzej już nigdy być nie może, 
jak było, Kiedy żydzi nami rządzili! Dla tego każdy 
poczciwy Kozłowianin z radością dziś powtarza: 
Dyktator wieloletni Eisig Lille i cała klika jego 
npadła! Jako ostatnia ofiara jego rządów padł po- 
ezciwy, zacny, zdolny, ogólnie tu ceniony i kochany 
lekarz pan Adolf Gaudya. Nie chciał się stać po- 
wolnem narzędziem tutejszych rządów żydowskich i 
dla tego tyle miał przykrości i tyle doznawał krzywd, 
żə zrażony miemi przeniósł się na posadę lekarza 
powiatowego do Bośnji. My zaś biedniejsi od niego 
przebywamy epidemje tyfusu, ospy, dyfterji ete. bez 
lekarza! Nowa Rada gminna powitałaby z radością 
nowego lekarza miejskiego i powetowałaby mu wszel- 
kie krzywdy wyrządzone przez starą Radę jego po- 
przednikowi! Oby się tylko jaki pojawił! 

Wrogą uchwałę przeciw p. Michałowi Pi- 
teyowi, o której juź wczoraj bliższe szezegóły poda- 
lismy, miała powziąć Izba adwokacka, jak Wiener 
Allg. Zig. donosi, nał tej podstawie, iż p. Pitey 
przed kilkoma dniami do więźnia, piszącego do kre- 


Przed rozpoczęciem | wnych z prośbą o wyszukanie mu obrońcy Karnego, 


odezwał się w te słowa: „Bez obrońcy dostałbyś 
pau 4 miesiące a tak dostaniesz pan 8 miesięcy 
więzienia.“ Relata referimus. 

Z izby sądowej. Łukasz Kajdan, liczący lat 
32, z zawodu majster szewski w Rawie, ożeniwszy 
się, zamieszkał wraz z rodzinami ojca i szwagra 
w jednej chacie. Pomiędzy kobietami przychodziło 
często do swarki, w której Kajdan stawał 'zwykle 
po stronie swej żony. 

„. Dnia 3 sierpnia rb. powstała znowu kłótnia 
między kobietami i Kajdan ujął się za swą żoną. — 
Sprzeczka przybrała ostrzejszy charakter; ojciec i 
szwagier poczęli bić Łukasza. Rozdrażniony Łukasz 


Sx Pp. prezydent Mochnacki | pochwycił za nóż szewski i broniąc się ugodził nim 
niczący, dr. Czyżewicz i dr. Radziszew- | w piersi swego szwagra Jana Kusiewicza tab silnie, 
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słuchani świadkowie złożyli zeznania, obciążające 
przeważnie żydka-faktora Feuersteina, który odgrywał 
rolę stręczyciela w wypadkach, o które Wennowa 
była oskarżona. — Oskarżonych bronił adwokat dr. 
Flischner, prokuratorję zaś zastępował dr. Sumper. 

Po wywodach zastępcy prokuratora i obrońcy 
sędziowie przysięgli zaprzeczyli postawione im pyta- 
nie trybunału odnoszące się de Elżbiety Wenne w 
kierunku zbrodni namawiania i wciągania nieletnich 
do życia niemoralnego, zaś potwierdzili jednogłośnie 
pytanie co do występku przeciw ustawie o włóczę- 
gostwie. — Oo do winy Samuela Feuersteina po- 
twierdziła ława przysięgłych pytanie trybunału w 
kierunku zbrodni stręczenia do czynów niemoralnych. 

Na podstawie tego werdyktu zesądził trybunał 
Elżbietę Wenne na dwa miesiące, zaś Feuersteina 
na trzy miesiące ścisłego aresztu. — Zastępca pro- 
kuratorji zgłosił zażalenie nieważności. 

Elegancki szef urzędu. Feljetonista No- 
wostŁ opowiada następującą charakterystyczną spra- 
wę, którą w tych dniach rozpatrywano w Smoleń- 
sku. W początku b. r. przybył do Smoleńska nowo 
zamianowany zarządzający oddziałem banku włościań- 
skiego, p. Mureszkincew. Nowy zwierzchnik należał 
do stronnictwa propagującego gorąco biurową 
pracę kobiet, a właśnie w tym czasie przyby- 
ła do Smoleńska pani Sorokina z Petersburga, którą 
p. M. chciał ulokować w banku. Miejsca jednak wol- 
nego nie było. Nie namyślając się długo, p. M. użył 
b.rdzo prostego sposobu dla zamanifestowania swej 
galanterji, przywołał do siebie jednego ż urzędników 
Biełowieńcowa i kazał mu podać się do dymisji. 
Źle jednak trafił. Dymisjonowany urzędnik miał li- 
cang rodzinę: wkrótce nędza i głód zakołatały do 
drzwi biednej ofiary lekkomyślnego zwierzchnika. 
Gdy maleńkie dzieci płaczliwym głosem zaczęły do- 
magać się chleba, którego w domu już nie było, 
zrozpaczona Biełowieńcowa udała się do zarządzają- 
dego bankiem z prośbą o przywrócenie mężowi po- 
sady, z której go usunięto niewinnie. 

Matka zgłodniałych dzieci błagała na kola- 
nach, płakała, żebrała miłosierdzia; ale trafiła na 
kamienną opokę. — Gdy bez rezultatu wyjść nie 
chciała, pan M. otworzył drzwi gabinetu, zmuszając 
ją do opuszczenia go bez nadziei, Gdzie miała iść? 
Do demu nie było po co. Pozostawała jedna droga: 
do rzeki. Rozpacz nieszczęśliwej kobiety duprowadziła 
ją do szału; bezwiednie rzuciła się z przeraźliwym 
krzykiem na pana M. i zagłębiła mu swe paznokcie 
w twarzy, drapiąc twarz i oczy, a po chwili ze- 
mdlała. — Wytoczono sprawę. W sądzie stawiła się 
oskarżona wraz z dziećmi. Powyższe usprawiedliwie- 
nie, oraz płacz tej matki i dzieci wywarł przygnę- 
biające wrażenie. 

Przysięgli uniewinnili Biełowieńcową i zebrali 
między sobą małą składkę na nieszczęśliwą ofiarę. 


Rozmaitości. 


== Likier Curaçao. Oryginalny Curaçao jest 
zbyt drogi, aby mógł znajdować się często na 
stole mniej zamożnych, należy więc zastąpić go 
przez nieoryginalny, niemniej jednak dobry w 
smaku. W każdym składzie materjałów aptecz- 
nych możemy dostać kory rośliny Curacao (cor- 
ter Curacao). 45 gramów tej substancji nasta- 
wiamy na funcie 900/, spirytusu (spiritus rede- 
stilatus) przez 6—7 dni w miejscu ciepłem, t j. 
przy ciepłocie średnio 200—25% R. Po upływie 
tego czasu eedzimy płym przez bibułę i doda- 
jemy do niego syropu. Syrop powinien być dość 
gęsty, dlatego więc na funt eukru używamy pół 
funta wody. Syrop zagotuwujemy i po ustudze- 
niu dolewamy do poprzednio otrzymanego płynu. 
Mieszaninę tę odstawiamy Ra kilkanaście minut 
w miejsce niezbyt ciepłe dla sklarowania i po 
upływie tego czasu otrzymujemy żądany likier, 
mogący zadowolnić nawet wybrednych sma- 
koszów. 

— Księżniezka Augusta Pignatelli, mieszkają- 
ca w Rzymie, zaślubia w tych dniach Szwajcara, na- 
twiskiam Sohuhmacher. Księżniczka postanowiła po- 
dobno zamienić na mieszczańskie swoje arystokraty- 
ezne nazwisko, z powodu, iż zostało tak osławione 
przez wybryki jej ciotki, głośnej szansonistki, Pi 
gnatelli. 


Część ekonomiczna. 


= Przegląd targu zbożowego. — Lwów dnia 
16 listopada. (Z Nadziei.) 

Mimo ogólnego stałego usposobienia w między- 
narodowym bandłu zwolnił z początkiem bieżącego 
miesiąca ruch nasz handlowy. 

Pszenica mniej była poszukiwana na eksport 
do Czech, chociaż oceny produktu się nie zniżyły; 
płacono bowiem do 7 zł. 

Żyto miało odbyt przeważnie w lepszych ga- 
tunkach ; we Lwowie płacono za 100 kg od zł. 4.40 
do 4.80. 

Handel chmielem bez zmiany. 

Dziś notujemy sto kilogramów loco Lwów: 


Pszenica czerwona . . złr, 6.35 6.90 
Żyto -~ 4.30 4.90 
Owies . 4 — 4,40 
Jęczmień . 3.75 6.50 


Rzepak. 9.75 10.70 
Groch =m | J 
is 4.50 

—.— 5.50 


5.50 


75,— 

Koniczyna czerwona „  36.— 45— 
5 biała m  <lh== 48,— 

» szwedzka . . . p  ——  . — — 
Spirytus 10.000 lpet. gotowy „  23.— . 24 — 
= Targ zbożowy w Krakowie. D. 18 listop. 


Kwestja, czy cło od sboża w Niemczech zostanie 
podni*sionem lub nie, zapewne w pierwszych dniach 
po otwarciu parlamentu zostanie rozstrzygniętą. — 
Spekulanci całą forsą zakupione zboże wywożą za 
granicę. 

Chęć do kupna, jaka się rozwinęła w ostatnim 
czasie, tym czasem osłabła znacznie, a choć w Ce- 
nach nie uwydatniło się to dotychczas, to jednak już 


kursowały, a mianowieje o niedyspozycji cesarza 
Wilhelma i o tem, że Giers nie będzie na zjeź- 
dzie itp. Z tych wszystkich przyczyn poprawa 
kursów nie mogła nastąpić żadną miarą. 

owszem w działach nisktórych nastąpiło nawet 
pogorszenie a mianowicie w transportowym — 


żyły. Za powód tego podawano w części cła nie- 
mieckie po części zaś pogłoskę o zamierzonem 
w Rosji wprowadzeniu podalku od naity. 
Notowano: 
Kredyty austrjackie 27530, 


laenderhanki217. - „uniony 207:75, ludwiki 207 50, 


50/, 96:20, złota węgierska 9855, papierowa 
50/, 85:60, rublo 1:10—. 


3 „046 
Telegramy „Przeglądu“. 
(Otrzymane wczoraj). 

Berlin 15 listopada. Na obiad galowy, 
który się odbędzie w pałacu eesarskim ku ucz- 
czeniu cesarza rosyjskiego i jego małżonki, 
zaproszeni zostali wszyscy obeem w Berlinie 
książęta. Próez tego będą na tym objedzie człon- 
kowie rosyjskiej ambasady z małżonkami, ks. 
kanclerz, ministrowie, dostojnicy dworscy i ge- 
neralicja. 

Berlin 18 listopada. Cesarz rosyjski wraz 
z małżonką, przybył tuiaj o godzinie 11 min. 10 
przed południem. Car jechał z księciem Wil- 
helmem w otwartym cezterokonnym ekwipażu, 
carowa zaś z małżonką księcia Wilhelma w zam- 
kniętym powozie. = 

Powitanie i przyjęcie na dworcu odbyło się 
stosownie do programu. 

(Otrzymane dzisiaj). 
Wiedeń 19 listopada (pryw.) (*) W osta- 


je się pochodzą z Londynu. Druki ansrchi- 
styczne z datą: Nirgondsheim, drukują się po 
kolei to w Wiedniu, to w Pradze lub w Bernie. 

Londyn 19 listopada (pryw.)*) Diulip Sing 
wysłał do Nizama Hyderabadu drugi telegram 
w tych słowach: „Strzeż się kochany ziomku 
kłamliwych pochlebstw Anglików, gdyż to cię 
tronu kosztować będzie.* 

Paryż 19 listopada (pryw)*). Panuje tu 
zdziwienie z pow du, że ambasador rosyjski 
wpływa na sułtana, żeby nie uznał konwencji 
suezkiej. Neutralizację Egiptu uważa rząd au- 
gielski za niepodobieństwo; kraj lenny sułtana 
uie może być ogłoszony neutralnym wbrew suł- 
tańskiej woli i bez naruszenia praw jego. Neu- 
tralność mogłaby się odnosić chyba do sudań- 
czyków, którzy przecież wcale jej nie będą res- 
pektowali. 

Jeżeli Anglja opuści Delię, to pod waruu- 
kiem, że żadne inne państwo jei nie zajmie; 
jest to zatem zupełnie co innego niž neutrali- 
zacja. Takie informacje przyniósł tu z Londynu 
Waddington. . 

Wiedeń 19 listopada. Na zgromadzeniu 
delegacji węgierskiej przemawiał Beothy w spra- 
wie karabinów i zażądał dowodów na zużycie 
521/, miljonowego kredytu. „Polemizował z nim 
skutecznie Pulszky. 

Rakowszky wystąpił również przeciw wy- 
wodom Boethy'ego. Grünwald wnosi utworzenie 
akademji wojskowej z językiem wykładowym wę- 
gierskim i zmianą planu naukowego w wojsko- 
wych szkołach realnych. 

Barkassy oświadcza imieniem ministra woj- 
ny, że ten wniosek jest na razie niemożliwy do 
przeprowadzenia. Min. prezydent Tisza uważa za 
rzecz niestosowną to ciągłe poruszanie spraw 
z tego zakresu, aby rozmaitym narodowościowym 
aspiracjom dostarczać pretekstu do wydobycia się 
na wierzch. Wniosek Beothyego domagający się 
odroczenia sprawy wyboru broni odrzucono. 

Wiedeń 19 listopada. Węgierskie delegacje 
przyjęły bez zmiany ordynarjum i extraordyna- 
rjum budżetu wojskowego, jak niemniej budżet 
Bośnji i Hercegowiny. d 

Berlin 19 listopada. Carowa wraz z dzieć- 
mi złożyła wezoraj cesarzowi Wilheimowi wizytę, 
która dość długo trwała. Car przyjmował Bis- 
marka na audjencji w pałacu ambasady rosyj- 
skiej. 

ak gulowego obiadu siedział cesarz 
Wilhelm między carem i carową i w kilku sło- 


l 
węgiarskie 
28125, anglobanki 10625, bankvereiny 8850, | 


czerniowieecsie 219'—, rerta wspólna 81'20, sre- | 
broa 8255, złota austrjacka 111:85, papierosa | 


tnich dniach policja aresztowała znowu %0 anar- 
chistów, zecerów, falszerzy pieniędzy, i wyra- 
biaczy bomb. Wszyscy mieli fundusze, które zda- 


wykonuję pod najdogodniejszymi warunkami po 
kursie oryginalnym tak na giełdzie wiedeńskiej ja- 
koteż na wszystkich innych giełdach europejskich. 


August Schellenberg 


gdzie staatsbahny i ludwiki znacznie się obni- ' Dom bankowy i kanior wymiany we Lwowie 


2 ulica Karola Ludwika 1 
w gmachu galic. Towarz. kred. ziemskiego. 


Dr. Jan Rosner 


byly asystent kiiniki położn. ginek. Uniw. 
lag. osiadł we Lwowie i ordynuje 
jako 
lekarz chorób kobiecych. 
,L ASLUSZET 7 
Wałowa 7. dom p. Bałabana I.p. od 3—5 pop. 


EFC 


bożowych targów S 
| „9 lietopada 


| Lwów | Tarnopol | orara 


= 
Jarostaw 


| Pszenica 650 7—|s20 68 [510 6'sjb.50 7.2F 
Zyto 430 490f4 20 -4 8r f4 —-- 4 TCj4.50- 5.1 
Jęczmień 375 6 5c]3 65—6 ha]3 50 6.—|4.—— 6 BO 
| Owies 1 14400380 430]370 425410 46 

Groch 5-14 8-]4— 8—g4'75 85 

Wyka 4— 46 ]3.85—3 50]305  4.85]4.10 486 
ł Rzepak 975 10.7u]8 50 10 5003 — 10570 - 10 40 
J Lnianka „|. . 

Konie. czer. 030. — — 45]30 49 42 -|]22—46 E5 -46 1 

Konie. biała. |——— 0,—48.—[37,—-50.= [0 —00— 

Konic. szwed. |—— —— |- ——-|-— — |= —— 

wszystko 2a 100 kilo netto bez worka 

Gimoiel go 53 kilo loso Lwów sk 25 -- 40 noiainatale 
Okowita za 10000 litr. proc. Lwów lovo 48— do Z4— 
Wiedeń 19 listopada. Pszonica od 7:75 do — —. Żyto od 
6 25 da ——, Okomita 25 50 — do —*—, Berlin 19 listopada. 


Pezenica 160 — do 169 —. Żyto 419 — do 127: — Okowita 
9i.— do 10050. Peszt 19 listopada. Pszenict. 7,20 do = — 
Żyto 5.90 do ——* Okowita 25— do —.- -. 


EEaren gpiOddiwee, 

Wiedeń dnia 19 listopada. Grodzins 10 minut 55. 
Renta wspólna papierowa 8110 Renta wspólna Sre- 
broa £23' Rents 49/0 złota 111,70, Renia 50, pa 
piercwa 96.20. Akcje banku austro-węzierskiege 
886. — Akcja ausirjackie kredytowe 275,70, Funty 
sztarlingi 123.80 Napolanndery 69 95 — Marki nie 
ckie 61 7321/3 3 I 


ie 
e) 


4 : : e Ay 
handierej, 19 listopada i ss 
z a EA y 


Lwów. £ Tro} 
T 
L 


Raje ca stęukę i 


U p 4 

De A+ponE vicząGBgU prady- 3 qig 

boz dywidow dy =? ) ::5 

Kolej galic, Esr, Lud. 200 są, m „k 2/85) 21138. 
„ lwów, Czer.-jaE, DOD ni. w. A. 218,—= 321 — 
Bnuku hygot. gulic. © 300 zł wo0.7251 — 286 — 

kredyt. zmlice. 800zł w. a GLL — 315> 

2. Lisiy wastawne ra 100a. 


Banku. hyp.galic.6 pre w. a - = = 
j h 93 49, 109 49 


e T E, EE E EA TEŻ 
Pauka trajewego Ati lh w. s 95 HABE 
Tow brod, galie ð o, 10050 4050 

a n s R r 11 25 92 %6 

A g'h ; 95 5% 96 50 

8. Lisiy dimène ga 100 se. 
G. Z. kr. wł. (4: 65/0) Bo w likw. 51 — čá 
(a Bel.) AHaka | w 605,38 HB 
£. Gilegi sa 100 sh 
Indzmnizacziae galic. 5 pro. m. K. 104 — 165 — 
Kom. banka kraj. 6 pro. w. s. [em ; 106 — 19: — 
Pzłyczka krę, u 7. 1878 8 pre. w.a. 103 76 1„— — 
; „ *. 16884,» . 38 75 - 84 18 
t 8. osy, JE 
Topy missta Krakowa 18 50 2 5 
| Sianiaławowa 33 50 -85 50 
t 6. Mony. 
Duxat holenderski `> ê 5-83 Ee 
Dukzt cesarski. 4 5'88 433 
Napoleonder -9 92 oe 
Półimperjał rosyjski 10:26 10:36 i 
Bubel rosyjski srebrny „ 1:40 180 
fe wę papierow: „ 1 001 uii 
109 marcz nierajisokiow 81.60 62.25 
=e 


Pociągi kolejowe ` 


podług segaru Lwowskiego od dniu 20 paźdaiar. 1887 roku 


wach wzniósł toast na cześć cesarza Rosji. — = = 
W obiedzie wziął też udział Bismark wraz z Żoną op z 2E EE EEV | 
i synem Herbertem. Tmau Oasrcohafan: | PTE E a a 
: Cerska para odjechała z Berlina w ezoraj Do Lwow a przechodz: A $ sa VA F Ą 
wieczorem o godzinie 91/ę. Na dworcu na poże- zj 
gnanie rosyjskich gości zgromadzili się książęta || Z Erevowe 17 5.50 9.37 | 11.35 4.06 
pruscy i generalicja. z POdWOŁOSZYWE . e - l 3.09 = i 
Konstantynopol 19 listopada. Po dzi-||* goia ES 0 8 | 38% | 5% 
siejszym selamlzku przyjmował sułtan na pg z Satata, 636 935 | 9.29 
tnej audjencji br. Calice, ambasadora a | Da 
ekiego. i Air Ra qi st: 
“Bagra 19 listopada Ustawnosł uważa od- i baea nonii | 
RE jt, o Erarowa . . . « i „0 
powiedź hr. Kalnoky' ego co do stosunku monar- Poi wołoczysk . - 4. 02 
chji austro węgierskiej do Serbji jako dowód zu- a  „ 5 Podaamows | 6-22 1058 c A 
pełnie poprawnej postawy szefa gabinetu serb: || „ Ozarniewiac = esa 5207] 
skiego do Austro-Węgier; konstatuje dalej, że (I `» Stanisławowa Pame om PE U 
inne sąsiednie państwa z wszelkiem uznaniem s ka e a ań sz 
wyrażają się o polityce Ristieza, jekoteż że rząd |. |. ne rradyigzy twe AA O g. 4 m. 85 
serbski, popierany pomyśluemi stosunkami po za fi godz. 8 m. 59. «ini R T Me 
granicami kraju, może obecnie wszystkie swe Z Ławroosnego, Chyrowa, o PNE p" Bug 
siły poświęcić wewnętrznym Sprawom Serbji. „ | elatyna przychodzi poogt osubowe o Poke. 1 m. 36 l 
Paryż 19 ljajopade. Kiba grup rapuh - Ze Hp Aa * zh, 
ich oświadczyło się za odroczeniem inter- ` Do Husiatyna odch pociąg osobowy o g m. że 
olacji aparos} Clemenceau. Powszechnie |i o za AA kak A de BEN O rowa i ry 
sądzą, że i prawica głosować będzie ua odrocze- wasenego odehodzi pociąg osobowy © godz. 11 m. 
a> San Remo 19 listopada. Z powodu zmiany - $ nei A E oznaczons qrubomi liczbami : 
powietrza następca tronu nie mógł wezoraj opu- | ozaję porę nocną od g dsiny 6 wiaczóx do tlx! m "ro 
szezać swego pomieszkania. rrr" W 4 


Klejnot kapłanów. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XXI. 


Podczas ostatniej rozmowy, milady trzymała 
oczy wlepione uporczywie w książkę. Teraz było 
wcale inaczej, Bystrym i śmiałym wzrokiem 
zmierzyła sierżanta ; usposobienie rodowe Hern- 
castle'ów malowało się na jej twarzy, słowem, 
widziałem, że sierżant będzie miał do czynienia 
z godnym siebie przeciwnikiem, skoro moja pari 
zdecydowała się na tę ciężką chwilę. 

— Panie sierżancie — zaczęła milady, — mo- 
głabym wiele powodów przytoczyć na usprawie- 
dliwienie mego postępowania; ale mie myślę 
upiększać moich błędów, i zapewniam pana, że 
bardzo mi przykro, iż mimowolnie go uraziłam. 

Wyrazy te i sposób, w jaki moja pani je 
wymówiła, zrobiły na panu Cuf widoczne wra- 
żenie. 

— Niach i mnie wolno będzie usprawiedliwić 
się — rzekł; — będzia to należny milady do- 
wód szącunka. Wątpię, aby ktokolwiek mógł 
mnie czynić odpowiedzialnym za katastrofę dzi- 
siejszą, ponieważ w interesie moim własnym, to 
jest prowadzonego przezemnie śledztwa, nie mó- 
wiłem ani nie robiłem nic takiego, coby mogło 
było zaniepokoić Różannę. Wzywam pana Bet- 


teredge, aby zaŚwiadczył, czy istotnie tak było 
lub nie. 

— Istotnie, sierżant mówi prawdę! — ode- 
zwałem się. 


Myślałem, że na tam będzie koniec; ale 
sierżant zaczął znowu mówić: 
— Opowiedziano mi przed chwilą rzecz pe- 


Piękne, dobr 


tylko bogate 
krawców 


w 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


poleca : 


Futra do podróży, tak zwane delio: s niedźwiadkó 


szopów, baranków pizmaków itd. 


soboli, nurków, rysi itd. 
Rotondy podszyte bylistkami pəpielieami itd. 
Katanki damskle podszyte futrem s obłożeniem i b 
Płaszcze astrachanowe, damskie podszyte futrem. 
Kołnierze | zarękawki damskie najnowszego fasonu. 


e męzkie I kołpaki w różnych gatunkach. 
Dek 


Wierzchy damskie jedwabne i wełniane. Wierzchy 


Mająe rozliczne stosunki utrwalona z Rosją, 


IEF OCOonniki na 


1785 1--10 


Próbki niekonweniu- 
jące będą boz wa- 
han a franco retour 


przyjęte. Briinn, Krautmarkt 
rozsyła za pob 
led Sztkę ma- 
Jedną resztkę | "ee osie: 
Berneńskiego sukna 
czysta wełna 3.10 Ppaltoty czystą wełna, 


(Gbrrzieher) 
czysta wełna, 2.10 mtr. 
długości na całkowity 

paltot złr. 8.50 


mtr. długości, na 
kompletny ubiór 
zł. 5 


lorach złr. 4 


Jednę resztką 
Mandarynu 


czysta wełna, 2.10 

mtr. dług. na kom- 

pietny burnus zi- 
mowy zł. 9 


Jednę resztkę 


Palmerstonu 


2.10 mtr. długości 
na kompl. burnus 
zimowy zł. 5.50. 


sukna 


Jadnę resztkę Dziesieć metrów 


f a a , JANINA rozpuszcza plamy czarna UILAJA; materje wołni A 
styryjskiego Kalmuku Flaneli Walerji Barchanu S zZ y fo nu Canevas u powstałe nA skórze Sry Mboo 2 dwabua, prano cy aa goiiat. 
Lodernu | modno desenie, w = ziaja Sarygnie JL SU knie Nr. C, zai AKU niu włosów, flakonik , 30 tracą platny | odzyskują świeżość, 

2.25 mtr, na jeden | praniu nie tracące szcza, półwełniana, naj- | nie puszcza barwy w pra- | 30 łokci, kompl. zł. 5.30 | Inisuego 30 łokci, kolo- MN JAVELINA używa się do wywabia- przysem kolor waterji nie nie 
kompletny strój URANA NĘDZA DE AE AE erat OR Nr. CU. najlepsza jakość rm ao, cerca Cd S nia z bielizny plam kolorowych, a traci, pakiet  „ 06 
myśliwski złr 5. |, szerokości zł. 2% i za A 6.0 zir. G. iułanowieie powstałych YNO > 
F i D3 ieć strów FE wina czerwonego, Sai Er kan dnia AH dy 
Męskie KOSZULE ROP ORE OW Jednę Jeduę atrumentu itp, flakon 20 w Aka fiskon i ; 2 

. P w śp . . 
KOSZULE damskie Lodenu Nieeer DEREIZĘ zimową m EE w lxstczkach używa się ZIEMIANKK Oczyszcza materje bla- 
Klattaner, białe lub f 2 szyfonu, z koron- Don na konia o czyszczenia palców z atramen- łe wełniane z brudu i kurzu, 


kami 8 sztuki czysta wełna, 


złr. 2 50. 


barwne, Is złr. 


1.80, Ila zł. 1.20. H 


Iziesięć do 12 Jelen rypsowy Jeden | Damski "m : 

e w rodZiE) G it jutowry Jutowa Žakietz welny Podw ójny G 

holenderskich | UATNICUC | oarnitur | Porljera ice aksamit © 
dywanów Osa T rega ERA EEEREN turecki deseń, (Jersey), wa wszystkich 8 długości, czysta 


bardzo trwałe w rozmaite 


desenie złr. 3:60. stół złr. 4.50. 


stół złr. 3.50. 


Po najniższych cenach, 


Płótna, bieliznę stołową, chustki do nosa, ręczniki, 


kapy plikowe i trykotow 


kie, jak i w nowych najpiękniej- 
szych wzorach sprzedają się w 
kawałkach bardzo tanio Wzory 
na okaz rozsyłają się franco, 


Skład fabryczny sukna 
„Zum welssen Lamm‘ 


1674 11--? 


ulica Halicka L. 1. w domu własnym 


wilków syberyjskich białych, renów, szopów itd. 
Futra mlastowe, męązkie : s bobrów, skanek, niedźwiadków, nurków, kangurów, 


Kurtki męzkle do polowania, a kęgurów, lisów, baranków. 
Futra damskie, z lisów rossyjskich, s lisów krajowych, kangurów, tomaków, 


Czapsozki damskie w guście kapelusików, fazon newy. 


do sani i pod nogi s głowami wypebanem! naturalnemi, 
niedźwiedzi, tygrysów, biatych niedźwiedzi itd. 


oraz materje i sukna na wierzchy do futer w wielkim wyborze. 


Magazyn 


BERNARDA TICHO, 


ctm. szer. *e Wazy- 
stkich modnych ko- 


Dziesięć metrów 


czysta wełna, we wszystkich modnych 
kolorach. podwójna szerokość zł. 8. 


Dziesięć metrów 


jesienne i zimowe, szerokość pedwój- 


wna, wedle której samobójstwo EO maciałęby miałoby 
wcale inną przyczynę. Ta przyczyna jest dość 
prawdopodobną, lecz wyznaję otwarcie, że mam 
inne zdanie w tym względzie, i twierdzę raz je- 
szcze, że jedynie troska i obawy, mające związek 
ze zgubą damento, stały się powodem śmierci 
Różanny.... Nie pochlebiam sobie, żebym znał 
szczegóły i doniosłość tych obaw; ale zdaje mi 
się, że mógłbym wskazać osobę, która sama tylko 
potrafiłaby powiedzieć, czy się mylę. 

— Czy ta osoba jest w pałacu? — zapytała 
milady po chwili milezenia. 

— Wyjechała. 

Trudno było nie zrozumieć, 

pannie Racheli. 


Nastąpiło milezenie tak długie, iż myśla- 
łem, że się nigdy nie skończy. A tymczasem 
deszcz chłostał szyby, wiatr szumiał po gałę- 
ziach... Co za ponury akompaniament do tej 
głębokiej ciszy | 

— Wytłómacz się pan jaśniej — rzekła na- 
reszcie milady. — Czy masz pan na myśli moję 
córkę ? 

— Tak jest, pani — odparł sierżant lakonicznie. 


Milady wzięła ze stołu księżeczką z czeka- 
mi, przygotowaną zapewne dla zapłacenia sier- 
żanta, i wsunęła ją do szuflady. Serce mi się 
ścisnęło, gdy spostrzegłem nerwowe drganie jej 
ręki... tej ręki, która obsypywała dobrodziej- 
stwami starego sługę; którą pragnąłem trzy- 
mać w mej dłoni, gdy nadejdzie moją godzina 
ostatnia | ~ 


— Miałam nadzieję — rzekła milady tago- 
dnie, — że będę mogła wynagrodzić trudy pań- 
skie i pożegnać go bez wmięszania mojej córki, 
i to tak otwarcie, w naszę rozmowę. Czy mój 
siostrzeniec uwiadomił pana, w jakim jedynie 
calu chciałam się widzieć z panem? 

— Pan Blake powtórzył mi słowa milady, ale 
ja odpowiedziałem panu Blake, że pragnę rozsze- 
rzyć zakres tej rozmowy. 

— Nie rozumiem Tua 3 aa "ŻA tej BOSO AEC 


Że tu mowa o 


e gatunki, tak glad- 


poleca : 
Najnowsze rozpoczęte 


kollekcje dla pp. 5) i zagraniczne, koronki 


niefrankowane. 


Bernie. 


we Lwowie 


w. z baranów ressyjskich, 


ea obłożenia. 
1626 26 36 


z wiłków, 


mązkie de futer gotowe, 


Syberją i zagranicą z pierwszych śródeł — jestem tym 


sposobem w możności słażyć towarem doborowem pierwszej jakości. 
Zamówienia za nadosłaniem miary lub stanika, uskutecanism sumiennie z pośpiechem i gwarancją. 


wł 


skazcianie franko 


RE ARR 


Próbki 


i franco. 


Nr. 1838. Dom wlasny, 


raniem pocztowem : 


Dziesięć metrów Dziesięć matrów | Jednę sztukę Jednę sztuką Fig 


Terno Veloure,| Sukna w kratki 


rumburskiego 


OKSFORDU, 


niepuszczającego pe 
w praniu, dobra jakość, 


60 


60 otm. szerokości 
na kompletny ubiór 
zir. 2.50. 


Jednę watt kę 


gi flakonik mały 20 et., eały . 30 
a domowego WEBY KING i BRAZYLINA; prana w brazylinia 
ams lego ę R materja ezarna wypłowiałe 
płótna 5/, szerokości, 30 $$ plamione odzyskują AE N, 
e 49 łokci z}, 4.70 [łokci kompl. lepsze f lor, połyski sztywneść pakiet 08 


50 
Jedną wzvuezkę 


1, 30 łoket zł.5 


Dziesięć metrów 


p Rana" na suknie | 190 ctm, długości, 130 
ctm, szerokości, wyborna| g sh 
złr. 5.50 AREAS WLK |, długości zł. 


kompletna zł. 2.30. 


barwach, parizo zgrabny 
zły 


1480 


najlepszej jakości, 


e, bieliznę kąpielową 


isa CAKE AE WT WY 


a 


Odpowiedzialny redaktor Wacław 


Maslo wski. 


Ë Nowo Ay Magazyn s; 
dia dam 
|.Pod Królową Jadwigą“ | 


płac Bernardyński L. 3. 
p] 17435 5—10 


roboty na $ 
i kanwie wyroby k ronkowe krajowe 
kościelna, Ę 
gorsety, pończochy, rękawiczki, far- SĄ 
| tuszki, wstążki, welonizi, aksamitki, $ 
M chustki wlóczkowe, staniki, spodni- | 
Mł ce, oraz największy wybór przybo- | 
(| rów do haftu. szycia i szydełkowania 
po cenach zdumiewająco niskich. 


i cenniki gratis 


zefiru 


najlepszy i najmodniej- 
szy materjal na koszule 
męskie i na ubranie, 30 
29 łokci, kompl. zł. 1.50. | łokci, kompl. zł. 6.50. ho): 


O o i a 


Jadnę sztnkę 


niż płótno zł 6.50. 


Jedną sztuczkę 


chustkę 


wełna alr. 350. 


Papier 


1857 


G 
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tak daleko, 
zupełne. Winnam to sobie i córce. 
Sierżant spojrzał na zegarek. 

— Gdybym miał dość czasu, wolałbym wyja- 
śnienie to dać na piśmie aiż ustnie. Ale jeżeli 
śledztwo ma się dalej prowadzić, to czas jest 
w tym razie zbyt drogi, aby go można tracić na 
pisanie... Jestem gotów ; ale uprzedzam, że to, 
co powiem, będzie przykrem dla mnie, a bardzo 
bolesnem dla pani. 

— Zmniejszę tę przykrość i panu i mojemu 
wiernemu słudze — rzekła milady — dając przy- 
kład bezwzględnej otwartości. Podejrzywasz pan, 
że moja córka oszukała nas wszystkich i Ż6 sa- 
ma ukryła swój djament w jakimś tajemnym 
calu. Czy tak? 

— Istotnie, mam takie przekonanie. 

— Bardzo dobrze. Ale zanim pan zacznie mó- 
wić, ja, jej matka, oświadczam panu zawczasu, 
że moja córka jest najzupełniej niezdolną do 
czynu, o jaki ją obwiniasz, Pan ją widziałeś 
przez jednę chwilę, ja znam ją od chwili urodze- 
nia. Jestem pewuą, że pomimo swej przenikli- 
wości zostałeś pen wprowadzony w błąd ac 
zbiegiem pozorów, które wzrek twój zaómiły. . 
Dowodów nie mam, bo jak pan tak i ja nie zy- 
skałam zaufania mojej córki; powność moja 0- 
piera się na tych dwóch słowach „Zmam ja. 


Obróciła się do mnie i podała mi rękę, 
| Podniosiem ją do ust w milczeniu. Potem spoj- 
|rzeła na sierżanta śmiało i pogodnie i rzekła: 

— Teraz słucham pana. 

Sierżant skłonił głowę. Słowa mojej pani 
odniosły ten tylko skutek, Że ostre rysy jego 
twarzy złagodniały nieco i wyrażały jakby poii- 
towanie. Co do zachwiania zaś jego uprzedzeń, 
byłaby to daremna praca. Zasiadł wygodnie 
w fotele i w te słowa rozpoczął swoje haniebne 
wywody przeciwko pannie Rachel: : 

— Przez lat dwadzieścia bywałem powoływa- 


z mocnego płótna, 
w rąbki, 6 sztuk zt. 


bogate ubrane, 
8 saluki: 


16, 


pobraniem niżej wymienione towary w jakości 


i wykesaniu © wiele lepsze i o 20%/, tańsze od kél 
Ceby się nie podobałe, będzie napowrót przyjęte. 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Pr. 


idej innej konknreneji — Wzory gratis i franco, 


E 4 S. KESSLER w Bernie 


6 par zł. 180. 


wy 


we Lwowie, Rynek 24. 
(Nad księgarnią) 
polecają swój 


obficie zaopatrzony 
l SKŁAD 


Foriepianów Í Pianin 


z najlepszych fabryk kra- 
jowych, jako to; 
Ehrbara, Bósendorfera, Heitz- 
manna, Schweighojjera, Hofbaue- 
ra, Wirtha, Heamburgera i ga- 
1757 granicznych. 1—10 
Można również nabywać for- 
tepiany za spłatą ratami. 


sasani 


api 
= 


CE 
$ i 3 


poleca 


centów. 

AMANDINA, usuwa plumy powsta- 
łe z soków cukrowych, bialka, 
lodów itp, flakon . . . . 45 
APSEINA" wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedwabnych kolorów. 25 
ACETINA niszczy plamy alkaliczne 
i moczowe, flakonik ZD 
BENZOLINA wywabia plamy tluste 
i potowe, maziowe i pokostowe, 


do 


ETILINA usuwa plamy powstałe z 
podłóg, z farb anilinawych, trawy 
lakierów i smoły, flakon . 25 


tu, laseczka 05 


l 50. 


CACH Rynek 1. 3. 


W TARNOWIE w aptece p. 


i Zacharskiego 


29—52 ja © leris 


w największym wyborze 


NARZRGEŹ 


z fabryki Braci Fijałkowskich v w Białej, 


ale teraz sam pan przyznasz, że posunąłeś się | ny do rozjaśniania wielu skandalów rodzinnych, 
iż powinieneś dać mi wyjaśnienie | w drodze prywatnej, na zasadzie bezwarunkowe- 


MER ZETOR E wę I uzywra: | 
Koszule damskie 


z szyfonu z haftem 
3 sztuki zł 2650. 


Koszule damskie 
obs LyvO 


Gorsety nocne | 
Js 4uł, Ila zł 180 


Spodnice filcowe 


bogato tamburewane, czerwone 


| popielata lub ciemno czerw 
ä sztuki 8 zł. | 


Chustka Angora 


SEYFARTAI CZAJEOWSKI 


JAN IHNATOWICZ 


niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam. 


RORZEN MYDŁARY biały, służy 
prania materyj 
miluszczonych i Wa e pR- 
kiecik po % et. i. A 04 
MYDEŁKO ŻÓŁCIOWK 4 się 
do wywabiania plam zastarzalych 
z materyj bawełnianych, wałnia- 
nych i jedwabnyeh, kawałek 
ODALINA, najlepszy środek do osy- 
szezenia bukiem męskich, 
plamy powstałe z kursu, posu, ty- 
taniu, mleka, piwa, kawy, czeka- 
lady, pleśni, 
rosołu itp, o 6 p 
OKSALINA wywabia plamy atra- 
mantówa, rdzawe i krwawe z pa- 
pieru i bielizny, flnszka 


pakiet . 


Nubyć można we LWOWIE w skle 
Kopernika 1. 8. Hotel Europejski i ulica 
wej. — W KRAKOWIK Sukiennice 1. 20. — W CZERNIOW- 
W BIAŁEJ w sklepie p. Wyspiańskiej. — 
Reida (Kijas.) — W 
WIE w aptece p. Karpińskiego, w sklepach p. Jamrozika 


go zaufauia i szczerości. Posłużyło mi to do do- 
syć dokładnego zbadania tajników serca ladz- 
kiego, a jeden z rezultatów tej znajomości da 
się określić w kilku słowach. Zdarza się nie- 
raz, że młode panny, z najbogatszych i naj- 
szłachetniejszych rodzin, miewają długi, do 
których nie Śmieją się przyznać, ani przed 
rodzicami, ani przed najzaufańszymi nawet 
przyjaciółmi. Zwykłymi w takim razie wierzy- 
cielami sa jubilerzy i modniarki. Zwracam 
uwagę milady na tę okoliczność. Zobaczymy te- 
raz, czy wydarzenia zaszłe w tym domu nie były 
zdolne, rozbudzić we mnie wspomnień tego ro- 
dzaju, nabytych przez długoletnie doświadczenie. 

Tu pan Cuff zastanowił się, zebrał myśli 
i począł rozwijać swoje wywody z szatańską do- 
kładnością i haniebną bezstronnością, nie mającą 
względu na nie i na nikogo. 

— Raport inspektora Seergrave, człowieka zu- 
pałnie niezdolnego do prowadzenia takiej sprawy, 
zawierał jeden tylko szczegół, że panna Verin- 
der odmówiła wszelkich zeznań i to w sposób 
pogardliwy, lekceważaący. Wydało mi się to rze- 
czą dość dziwną. lecz byłem przekonany, że pan 
Seergrave musiał postąpić nietaktownie wzglę- 
dem panny Verinder i obraził ją, może nie wie- 
dząc o tem. Zapisałem to sobie w pamięci i przy- 
stąpiłem do śledztwa. Zakończyło się ono, jak mi- 
lady wiadomo, wykryciem uszkodzenia malowidła 
i wnioskiem, że między tym uszkodzeniem, a zni- 
knięciem djamentu, istnieje ścisły związek. Oświad- 
czam, że wówczas miałem w podejrzeniu kogoś, 
z domowników, Lecz cóż się stało w chwilę potem? | » 
Oto, panna Verinder wychodzi niespodzianie Za 
awego pokoju i zaczyna do mnie mówić; spo- 
strzegam wtudy trzy objawy, dające mi prawo 
do podejrzeń; najprzód jej gwałtowue rozdraż- 
nienie, chociaż od zniknięcia djameutu upłynęła 
już cała doba. Powtóre jej obejście się zemną ró- 
wnież ostre i dziwne, jak względem pana Sbergruve, 
lubo nie dałem do tego Żadnego z mojej strong 


na głowę dla pań. ciepłe, w najnowszych wzorach, pra'd, p 10 
3 sztuki la 2 zt, Ila 75 et. kolorów, IU mtr. zł. '8:60. sukna berneńsk! 
Fartuchy dla pan Dreidraht 


| oxferdu, kretonu, płótna sur. 


35 i szylonu , 6 sztuk zł. 160 


Zimowe loden Nigger 
na suksis damekie, najlepszej 
jakeści, 10 mtr. zł. 5'50. 
Izaszranir 
czarny i kolorowy, także 
w kolorach balewych p dwójnej 
szerokości, 10 mtr. zł. 450. 


medna, 


Atlas wełniany 


na zime !* wielk. w kolorach modnych i balowyeh borne) jakości, w modnych ow? l 
2 zł. 8) ot. podwójnej szer. 10 mtr. zt 650. orae 2.10 mtr. 10 zł. 1. l. Resztki un_ezarne gaga ua czarne gal i 
a 2 NA A A 1756 1—20 ubranie 

Sb Damsa taara semana Flanela Valerie Materje na okrywki » 925 dobrego czarnego 1A 
Mir. 3 ZA. tez 
| (Jersey) we wszystkich kolerach w najnowszych wzorach , wybornej jakości, w modnych Mt 25 a rza zł. A j 950 
a pięknie przystająca 2 zł. 10 mtr, 4 zł. kolorach, 2.10 mtr. 6 zł. Mir. 3 skiego i Dosking * wf” 
3 = : z —— Każda resztka jest zupe tnie d pić 

A Pończochy damskie | KALMUK Bielizna normalna starozająca na całe ubranie m A 

a na zimą, białe lub kolorowe w najnowszych wzorach, systemu JAgara, czysto weł- (surdut. spodnie i kamizelke 


Ie mtr. 8 zt. 


1716 


„4a winy ojców“ 
dości* 


czone okno“ 
„ Wykradzenie* 
„Pan kapitan“ 
wica Węgierska” 
„Epizod z r. 

„Bale na wsi“ 


Nadsyłający przekazem 5 złr. 
z druku 2.000 anegdot i żartów p. t. 
„Pazezoły* 
w księgarni LEGNA PORDESA we Lwowie ul. Trybunalska l: A 1 


Nowin“ i Pisarewa 


centów. 


jedwabnych 


25 


usuwa 


wilgoci, śmietanki, 
flaken 85 


25 


20 


pach własnych ulica 
Halicka róg Wało- 


Po: 


RZESZO- 


zawierający 
dobrej glebia, 


COSSA Chołojów posta restante. 


rozumieć tak, ża został lub zostanie 


S "U 


Flanelowe chusteczki| Barchan na suknie 


ciężkiej jakości, 
Ia zł 850, Ila zł, 2-80 


Materja na szlafroki 
w najnowszych wzorach, 
w centki, 10) mtr, zł. 2:50. 


Materję na ubrana meze 


na nme, 
3-10 mtr. la B zł. 
Ila 8 zł. 75 ct. 


Malerje na paile ZIMOWE 


niana, dla mążeayzn i pań, 
| koszula zł 3:50, spodnia 3 zł. 


Ogniotrwałe I zabezpieczone Ls | 


od wiamania się 


KASSY 


używane i nowe jak najtaniej są na 
sprzedaż u §. Bergora Wien, Graben, 
Brailnerstrasse 10. 61—? 


BOU Szata i LLL 


dynek amerykański" —- 
„Dwa zdybania* 
„Palec B 
„Uniwersał betmański — 
„Tragedja i komedja* 
1631 — 
„Leśniczy — 


skim lub Ztoczowskim do La a 
200-—250 morg. 

z warunkiem, iż należytość 
za fakowy wypłacaną będzie przez łat 10 
w równych ratach, po czem nastąpi inta- 
bulucja. Zgłoszenia pod adrosem; 


F. Knauer 


powodu. Po trzecie głęboka niechęć, 
nienawiść do pana Blake. foda 
rozumować w sposób następujący: Młode 
klejnot wielkiej wartości, jej charakter m r p 
przekonywam, jest żywy i gwałtown 
sobieniem i w tych okolicznościać 
zachowanie się? Otóż nie tai najwyżs 
do pana Blske, do inspektora i do mnie- z 
ludzi, którzy robia co mogą, aby PO 
stratę !* i 
— Wtedy dopiero stanęły mi w ps". 
kłady nabyte przez doświadczenie i z8 
pomocą wyjaśnia mi się zagadkowe P 7901 
nie panny Racheli, podobne do zachowa 
innych młodych panien w podobnyći * 
ściach. Ztąd doszedłem do wniosku; ię 
milady ma długi, do których nie śmie 
znać, a które wkrótce spłacić musi; . 


tu nid | 
więc pytanie, czy zguby djamen dan] „il 


staw, dla spłacenia tych długów. JB 4 


da odpowiedź na to rozumowanie ? 

— Powtarzam raz jeszcze — rzekła I 
— że jestto dziwny zbieg okoliczne TAJ 
mógł istotnie w błąd wprowadzić pan, nkon 
jącego mojej córki, ani naszych stosu» 
dzinnych. 

Ja milezałem ; nie wiem sam jakim § 
bem przyszedł mi w tej chwili na my i 
son Krusoe; gdyby sierżant został na6 Je; 
cudem, przeniesiony na odludną a 


nas | 


Piętaszka dla osłody dni samotnych, A 1n oj ji 
bez okrętu, którymby mógł powróci z 
zny, byłby w takim samym Maru. LĄ 


RAE tak samo. 


Prawdziwe 


na porę jesienną i zimowe: 


które pd względem dobroci 14 ee, 

lości każdy inny wyrób prze spy 

szaja, wysyła sa zaliczką fabr) 
SKŁAD SUKNA 


Siegel-Imhof w Beri 


1. Resztki sukna na r 
i dobrej owog 
Mtr, 319 ** wolny zł. 77 
Mir. 310 szer zł. A 


2 toz R oW- 
Mtr. v czej wełny ZA. 


14 mtr. 


je 


0 et. 


Mtr. 2 dobrego Palmerstonu zł:; 
Mtr. 4 najlepaz. Palmerst z 
3 
skie płaszcze na słotę, jak ró yey 
wszystkie gatunki towarów #U ah 


Zimowe sukna na palto g 
Mtr. 2 dobrego sukna Boy F 
5 Lod kurtki h 
Mir. 175 gąpolowania 28 
nych, policca się jak majiani ir 
Na żadanie rozsyła powyższa a 


Mtr 2 najlepsz. sukna Boy zł 
Kamgary, Tiiffel, sukna na ds 
ma próbki darmo i opłat 


"WTA J 

41 Powieści za 5 złr. j 

B. Boleslawity. — W. Skiby. — J. Dzierzkowskiego: . TN 
Łozińskiego. — Jeske-Choińskiego i t. p, a mianowi? dy 
— „Emisarjusz“ — „Ludzie“ „ Wspomnienia sA a 

(2 tomy) — ,Z okien wagonu“ — „Wieniec cierniowy* ke | | 


. 


„Król dziadów“ — Lekarz magnetyczny 
— „Próżniak* — 
-— Cmentarz wioski - 
„Na śmierć“ — ẹ„ 
„ Dziwne 
„Dla posagu* 
„Stary komornik* i wiele in 


oży* 


„Druchua* 


Lb 
36 ct. otrzyma nadto świeżo pi 
„Do rozpuku“ 3 tom., „B 
(nader zajmujące) w dodatku 8 


Handel A. Faliszowakiogo W YE R 
poszukuje ucznia do praktyk! Td 
— 22222 0 


obszaru w ta 
kmis > nt ro 
rac Perray 


Posade kasjera, 
aw’ 
pb 


lora lub buchaltera przyjuć, 
Jr stycznia lub 1 marca 18357 T 
rje, F. L. M. K. post. rest 
lub Dubiecko. 


Syn 


5.8 


pod „złotym Lwem we Lwowie“. 


wF Cennik na zadanie franco. 


W 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki (Nr. Telefonu 174 A) 


